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II.

Czas ukoił cierpienia, ale głęboki sm utek pier­
wszych dni żałoby przesłonił przyszłość Cesarzo­
wej Eli'bietv jakąś sm ętną pomroką wiecznego ża­
lu i melancholji. Dostojna Pani z tem żywszem u- 
czuciem zwróciła się teraz do poezji. Ale i zdrowie 
nieszczęśliwej Cesarzowej wśród przejść tak gw ał­
townych ucierpiało wiele i odtąd już nigdy w peł­
nej sile odzyskać go nie mogła. A przecież od 
najpierwszej młodości zawsze czerstwa . hoża, 
przedtem raz jeden tylko około roku 1860 powa 
żniejszej uległa słabości, gdy zagrożona chorobą 
piersiową w podróży na W schód i dłuższym po­
bycie w M aierze i na Cyprze zupełną ulgę znala­
zła, tak iż wkrótce potem na wycieczkach myś i- 
wskich w Anglji i na W ęgrzech dzielne składała 
próby wytrzymałości swej i hartn ciała.

Atoli życie M onarchini już poprzednio raz na 
nagły a niebezpieczny narażone zostało szwank.

Dokładnie przed 23 laty, t. j. 11 września ro­
ku 1875 przeżyła Cesarzowa, podówczas w Petites- 
Dailes we Francji bawiąca poważne, pełne możli 
wie smutnych następstw zdarzeń e : Cesarzowa E lż­
bieta wyjechała w sobotę 11 wiześnia na zwykłą 
poobiedną przejażdżkę konną w okolice Sassftol. 
W Parku tut-jszym znajdują się na wielu m iej­
scach liczne przeszkody, rowy i barjery, które je ­
dnak Cesarzowej jako znakomitej jeżdezyni nigdy 
żadnych w przeskakiwaniu nie sprawiały trudności. 
W łaśnie przy prz. skakiwaniu przez jeden ze sztn- 
cznych płotów [Otknął się wierzchowiec Cesarzo­
wej i Cesarzowa wysadzona z siodła padła przez 
łeb koński o dziesięć kroków w dal na murawę. 
Skoro, t  warzyszący Jej w pewnej odległości słu­
żący nadbiegł n a . miejsce upadku, znalazł swoją 
Panią bez przytomności rozciągniętą na ziemi.

Lokaj zaalarmował zamek i sprowadził nieba 
bawem przybocznego lekarza Cesarzowej, baw ią­
cego w pobliżu.

Przy doraźnej pomocy pom ału wracała do przy­
tomności i wkrótce była Cesarzowa w stanie oso­
biście o przygodzie swej opowiadaó, zaś w pół go­
dziny po wypadku jnż tak dalece stan dostojnej 
Pani się poprą, ił, że m ogła w powozie przebyć 
krótką przestrzeń, dzielącą ją  od zamku. W naj­
wyższym niepokoją oczekiwało otoczenie Cesarzo­
wej wyniku oględzin lekarskich i wreszcie do­
piero swobodniej odetchnęli wszyrcy, gdy tea p o ­
myślnym się okazał i gdy zapewniono obecnych, 
że organizm dostojnej pacjentki żadnego nie po- 
niół szwanku

Do W iednia jednak zapewne na polecenie Ce­
sarzowej nie pnesy łano  żadnego zawiadomienia o 
zaszłym wypadku i trzeba było dopiero depeszy 
ministra francuskiego księcia Decazesa, przesłanej 
na ręce m nisterstw a spraw zewnętrznych, aby m ie­
szkańcy stolic y Austrji dowiedzieli jię  o zagrożo- 
nem zdrowiu swej najwyższej Pani.

W Sassetot jednak słusznie zauważono i za 
wielkie poczytywano szczęście, że Cesarzowa po­
sługiw ała się angielskiem, a nie nowo podówczas 
wynalezionem siodłem damskiem z dwoma opar­
ciami, w ostatnim  bowitm  razie byłby upadek za­
pewne wiele poważniejsze pociągnął za sobą 
nabtępstwa.

Cesarzowa od chwili, gdy znowu odzyskała przy­
tomność od razn zapanowała na<l sobą. Kilkakro­
tnie potem usiłowała wyrazić zal swój z okazji 
sprawienia poczciwym mieszkańcom Sassetot tak 
wielkiego strachu.

Niewygody morza jsnosiła Cesarzowa jak ma­
rynarze z zawodu. W licznych podróżach swych na 
dalekie wybrzeża wód śródziemnomorskich, nieraz

koniecznej pozbawiona obsługi. gdy wśród niepo 
gody dwór jej niedomagał, Cesarzowa nie stygła 
nigdy w zapale szukania nowych ludzi i nowych 
krain, dla ojczystych gór i dolin nie tracąc przy- 
tem bynajmniej głębokiej miłości. N a statku „Mi- 
ram ar" snaó często odnajdywała spokój i równo­
wagę duchową, bo godzinami widziano ją  tu, jak 
siedząc na pokładzie z pieśniami Heinego w ręku 
łagodnem i pełnem  słodyczy spojrzeniem po dale- 
kiem a zacisznem wodziła morzu. A zdawała się 
podówczas całem jestestwem  swojem pogrążać w 
głęboką zadumę, tak potęga czarodziejska natury, 
kierow ała wrażliwą duszę jej w nadświaty.

Pierwsza podróż poniosła ją  na Korfu i do Ma- 
dery, gdzie dłuższe spędziła chwile. W r. 1882 
podjęła cesarzowa dalszą wycieczkę na W schód, 
a po drodze zawijała do portów Korfu, Zante, 
Smyrny, Bhodus, Cypru i starożytnych Aten.

Od roku 1887 datują się regularne podróże na 
Korfu, gdzie podówczas rozpoczęta została budo­
wa Achilleion’u, ukończona w 1890 p o i kierowni­
ctwem kapitana korwety F r. y. Bucowicha. W r. 
1894 podążyła cesarzowa do St. M artin. Podobnie 
tamże i następnego roku. I to już była ostatnia 
z jej dalszych podróży. Dla marynaizy, którzy 
mieli szczęście należeć do załogi jej jachtu, pozo­
staną podróże te  nigdy niewygasłem  a drogiem 
wspomnieniem tak um iała Cesarzowa nasza jednać 
sobie i podbijać st-rca podwładnych. W rzadkiej 
swoiei dobroci nie była nigdy władczynią, ale zaw­
sze oddaną kochającą matką i w niezliczonych wy­
padkach wiele przyczynira się do utworzenia lub 
pomnożenia szczęścia tych  którym było danem 
jakąkolwiek bliższą wyświadczyó jej przysługę.

W dzień zaduszny roku 1898 odw.edzała cesa­
rzowa wraz z dostojnym swoim małżonkiem groby 
cesarskie w kościele Kapucynów w Wiedniu. U tru 
mny syna i najbliższych krewnych ciche odmówiw­
szy modlitwy, w krótce potem opuściła stolicę, by 
□a dłnższy udaó się pobyt do Biarritz. S tam tąd 
18-go grndnia wyjechała na dm kilka do Paryża. 
W  dniu 29 grudnia p rzyb jła  cesarzowa do Mar- 
sylj', skąd, wsiadłszy na statek Miramar odpły­
nęła niebawem wraz z siostrą swą Hrabiną Trani 
ku brzegom Italii, aby zaw inąó w San Romo.

Cesarzowa spędziła tu wraz siostrą miesiące 
zimowe aż do 13 m arca b. r., następnie przez 
Turyn wyjechała do T erritet. Dnia 18 kwietnia 
udała się monarchini do Kissingen, gdzie 25 kwie­
tnia odwiedził cesarz swą dostojną małżonkę. J e ­
chał wtedy z Drezna, gdzie bawił biorąc udział 
w uroczystościach z okazji 70 letnich urodzin kró­
la saskiego Alberta. Cesarzowa zabawiła w K iśiin- 
gen aż do ł maja, n .stępn ie  wyjechała do Brucke 
nau, gdzie cały miesiąc spędziia. W  dniu 13 czar- 
wca w itał monarcha małżonkę swoją w W iedniu 
i stąd to dnia 2 lipca w otoczeniu cesarza, córki 
swej M arji W alerji i je j męża jak i dzieci udała 
się monarchini do Ischlu.

W  tym  dopiero dniu dowiedziano się po raz 
pierwszy, że chorooa cesarzowej jest poważnej n a ­
tury. W komunikacie zamieszczorym w Politische 
Uorrespondenz powiedziane było, że dostojna pani 

cierpi na anemię, ciężkie zapalenie nerwów i wie­
lotygodniową bezsenność, wreszcie na rozszerzenie 
się w pewnym stopniu serca, dalej że sUn jej daje 
przyczynę do poważnej troski o przyszłe zdrowie 
i ostatecznie, że zamierzono skutkiem tego odbyć 
kurację w kąpielacn Nanheim. Istotnie dnia 16-go 
lipca udała się cesarzowa do Nuuheim

Tutaj .pozostając w towarzystwie damy dworu hra­
biny Staray i przybocznego swego lekarza dr Ker- 
zla, zamieszkała dostojna pacjentka w willi „Kracht* 
i poddała się kuracji solankowej w edług poleceń 
miejscowego lekarza dra Teodora Schotta.

W dniu 21 zeszłego miesiąca przyjmowała u 
siebie cesarzowa odwiedziny niemieckiej pary ce­
sarskiej. Mówiła wówczas, że czuje się z duiem ka­
żdym lepiej. Uznawała przytem z wdzięcznością, że 
publiczność miejscowa i przebywająca w Nauheim 
na kuracji w wysokim stopniu starała się -szano- 
nować pragnienie ciszy i spokojnego wytchnienia

B iu r o  in s e r a tó w  e :  
K r a k ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 7.

książęcej pacjentki. Z końcem sierpnia opuściła ce­
sarzowa Nauheim  i stanęła dnia 29 zeszłego m e- 
siąca w T errite t w hotelu Oaux nieopodal od 
Glion. Już ubiegłymi laty cierpiała cesarzowa na 
bolesną ischias która koniecznym czyniła pobyt jej 
w miejscowościach kąpielowych południa i to nad 
brzegam i jeziora.

Tem to tłomaczyó należy i ostatni wyjazd Mo 
narchini do T erritet, tem bardziej że cesarzowa El 
żbieta szczególniej upodobała sobie tę  uroczą gór 
ską siedzibę Pilnie spełniając surowe przepisy le­
karzy, doznawała tu  cesarzowa wciąż znacznej ulgi.

Bezsennośó ustępował* zwolna i dostojna Pani 
m ogła już co d o c  zasypiać na kilka godzin, a za 
ostrzony powietrzem górskiem apetyt wzmocnił ia 
na siłach Stan zdrowia zatem cesarzowej nie przed­
staw iał się zbyt groźnie w duiach ostatnich; grun­
towne jednak wyzdrowienie wymagało dłuższego 
spokoju i troskliwej opieki. Dlatego to oficjalna 
nota objaśniła ludy monarehji o właś.-iwej przy­
czynie dla której cesarzowa Austrji nie miała w.dąć 
pełnego udziału w uroczystościach roku jubileuszo 
wego.

A w tem rozwiały się nadzieje. Zbrodnicza 
dłoń ta rgnę ła  się zuchwale po to życie już tak wą­
tłe  i słabnące. H ydra zniszczenia -zyskała straszliwy 
łup, serce kobiety, matki milionowych ludów. I 
dziś już ki em żałoby skroń jej pokryta, a jeszcze 
duch jej zda uę  żyć pośród nas i boL śuie wspo­
minać na dawno ubiegłe dui, na ów dzień w icsm - 
ny, gdy uroczą czarodziejkę bawarskiej krainy przy­
niosły srebrne wody Dunaju, aby małżonką była 
cesarzowi m atką biednym i uciśnionym, auiołem 
ranuyeh, ukochaniem i dumą n onarchji. Gr.

Wiedeń w żałobie.
Wiedeń, d 13 września.

(List oryginalny „Głosu Narodu").

Tak szczerą żałobą jak  ta, która płynie z ser­
ca jaknajszerszych kół ludności wiedeńskiej, żało­
bą po cesarzowej, której wysokie zalety serca i 
ducha dopiero tragiczna śmierć należycie uw ydat­
niać zaczyna — nie był podobno W iedeń jeszcz - 
nigdy prze ęty. Trzeba było własnemi oczyma pa 
trzeć na ogromne p rz ‘rażenie i na te wszystkie 
objawy żalu i boleści, by mieć wyobrażenie o ich 
sile i głębokości. K atastrofa, której widownią 
straszną były brzegi uroczego jeziora lemańskiego 
w odległej Szwaicarji, zatrzęsła tak potężnie ser­
cami ogółu, jakby to dla poszczególnego os >bnika 
była k ttastrofa dotykająca jego w łas ią rodzinę, je ­
go własną osobę. Jest to potężny objaw współczn- 
cia dla kobiety, która lubo nosiła korenę na gło 
wie, stroniła od dworskości, przepychów i blasków 
życia panujących, chroniąc gją 0 ile tylko m ogła 
w zacisze skromnego żywota, czując się najszczę­
śliwszą, je^h jako pryw atna i niepoznana osoba 
mogła żyó pospołu z ludem, pomiędzy nim, pomię­
dzy — misera contribuens plebs. Dla niej najwięk­
szy przepych dworu, ani blask korony nie m iał 
najmniejszego uroku, bo żyła ona dla iunych idea­
łów i  ozem innem  się zachwycała Ona wczytała 
się w księgę przyrody, wszelka więc ludzka wielkość 
wydawała jej się m ałą — ona wielbiła piękno w 
przyrodzie i sztuce, więc Boty przepych i sztywny 
ceremoujał dworski nie mójtł mieć dla niej uroku.
Duch jej nie przesuwał się też u tartym  szlakiem 
po mieliznach form, tylko sięgał w głębiny zagad­
nień ludzkości. Dla charakterystyki zamordowauej 
cesarzowej niechaj posłuży ustęp z opowiadania o 
niej jednego z jej nauczycieli. Pisze on: Pewnego 
razu mówiliśmy o polityce, gdy cesarzowa nagle mm
mnie zapytała: „Mówiono mi, że republikańska for- I
ma rządu iest najodpowiedniejsza*. Słysząc to spój- ■
rżałem wokoło siebie jak  we śuie. czy mury s a- 
rego cesarskiego zamku Habsburgów nie walą się



* y ' '  s  u n n  i'< i  dnia 16 'Września Wt 209

z przerażeuia na moją g łow ę: słów takich z pe­
wnością nie słyszały oae jeszcze nigdy z ust ża­
dnej Cesarzowej i żadnego cessrza.

Straszna śmieró jedynego jej syaa, cesarzewicza 
Rudolfa, była dla niej samej — „ómierifą we­
w nętrzną". Posłuchajm y, co o tern opowiada dru­
gi jej nauczyciel (języka grecki* g o ) : Rsz rzekła 
cesarzowa do m nie: „Jeśli chęć do życia ustanie, 
znajduje się człowiek właściwie po za obrębem ży­
cia". Swojej chęci do życia dawno już oaa naka­
zała — ustać. Innego lazu gdy burza wśród roz­
burzonych bałwanów morskich pędziła jach t cesa­
rzowej w .dłuż skalistych wybrzeży Algerji, wróciła 
znowu do tego pizedmiotu. „Csyś Pan gotów ta k ­
że um rzeć? W ierz mi Pan, iż nie jest to żaden 
czyn bohat-usk1. Kiedy umrę rzeczywiście, jest rze­
czą podizęclną. która może tytko mnie zajmować. 
W  życiu każdego człowieka jest chwila, która o- 
znacza jego ś m i e r ć  w e w n ę t r z n ą ,  a ta  chwila 
nie m tsi być c.asem  naszej rzeczywistej śmierci. 
Nieprzyjemna je s t tjlk o  ta  cała pro edura, to wszy­
stko, co z tern się łączy, rodzaj ręcznej pracy, 
którą rozpieszczeni Rzymianie pozostawiali swoim 
niewolnikom".

„Śmiercią wewnętrzną" była więc dla niej ka­
tastrofa cesarzswicza. Odtąd szukata zrozpaczona 
matka bodaj chwilowego zapomnienia, przecho­
dzącej ulgi dla skrwawionego serca w filozofji ży ■ 
cia, w kulcie piękna, w przenoszeniu ciężkiego 
swego sm utku z miejsca na miejsce, w odległe 
obce kraje, za morza, między strome góry, jakoby 
pędziła po świecie za czeinś nieuchwytnem, za ssczę- 
ściem i zadowoleniem straconem, których nigdzie 
już odnahśó nie mogła.

W  W iedniu bywała cesarzowa rzadkim go 
ściem. Wiedeńczycy za życia jej patrzyli na to z 
przekąsem, me mając zrozumienia dla jej stanu 
psychicznego, mierząc tę wzniosłą postać jak  m ó­
wi Słowacki — „m iaią krawca", względami w ła­
snej korzyści. Przemysłowcy i kupcy wiedeńscy 
wychodzili bowiem z mniemania, iż przez ciągłe 
podróże cesarzowej życie dworskie nie jest dosta­
tecznie rozwinięte — ergo: dwór daje mniej ta r­
gować, aniżeli by to m iało  miejsce w innych w a­
runkach. Inni Wiedeńczycy czuli rodzaj despektu 
mówiąc: cesarzowa stroni od Wiednia, nie lubi 
Wiednia.

Słusznie powiedziała je Ina osobistość, znająca 
dobr/e cesarzową, że jej właśni poddani nie znali 
jej i ją  zapoznawali. Prawda słów tych wychodzi 
teraz jak oliwa na wierzch. „M iarą krawca* tej 
posągowej postaci mierzyć nie można, tylko miarą 
Praksytela lub Ridjasza. Czuje to W iedeń obecnie, 
dlatego tern więsszy żal ściska jego serce, tern w ię­
kszą ujawnia na zewnątrz żałobę.

Dziś w W iedniu, jak jest on ogromny, z każde­

go niemal domu powiewa czarna chorągiew. Istne 
m iasto żałoby, miasto ciszy grobowej. Muzyki, 
które tu  na każdym kroku rozbrzmiewają, z a ­
milkły zupełnie, a pod grozą katastrofy spoważniał 
też ogólny nastrój ducha, nastąpiło pewne ogólne 
zbliżenie, którego mianownikiem jest współczucie 
z sędziwym cesarzem o „złamanem sercu". W  T rje- 
ście austrjaccy W ło ii pospołu z Słoweńcami szu- 
Kaiąc w boleści odwetu, rzucają się na zagranicznych 
"Włochów i wypędzają ich, a równocześnie z wrzą 
cej dotychczas walką Pragi z łamów PoltUk wy­
chodzi olzew do narodów aastrjackich, by podały 
sobie wobec zaszłej katastrofy bratersko dłonie do 
porozumienia, co byłoby najgodniejszym pomnikiem 
ula cesarzowej-męczennicy.

Są to zwroty wywołane chwilo vem uczuciem, 
nie mn’rfj przeto zasłagu’ą one bardzo na uwagę, gdyż 
może w nich tkwić żywiołowa siła, torująca istotnie 
drogę do bratarskiego porozumienia. Uczuuie przy­
należności austriackiej zaczyna się budzić szczerze 
i naturalnie wobec grozy strasznego cio3u, jaki u- 
derzył w dom panujący, uszlachetnione współczu­
ciem, wstrząśnięte wzruszeniem z pow oła przera­
żającej i strasznej tra red ji życiowej, rozegranej nad 
brzegami jeziora lemańskiego. Dla „złamanego ser­
ca" cesarza byłby to istotnie balsam kojący.

G . S m .

Al m m  dnm3)
Oficer delegowany poddał kapitana Dreyfusa dłu­

giemu przesłuchaniu; odpowiedzi jego zawierają ma­
nę sprzeczności, że nie nazw;emy tego inaczej. Z po- 
śrćd odpowiedzi tyoh podnosimy na tern miejsca nie­
które bardziej charakterystyczne

Aresztowany 15 października r. b. rzekł do tyob, 
którzy przeszukiwali ma kieszenie: „Weźcie klucze, 
ctwóizoie u mnie wszystko, nio nie znnjdcisoie". R e ­
wizja dokonana w mieszkania doprowadziła istotnie 
do tego tylko resultatn, o którym mówił oskarżony. 
Jeżeli jednak podczas rewizji nie znaleziono żadnych 
batów, nawet rodzinnych, prócz adresowanych do na­
rzeczonej, obecnej p in i Dreyfas. jeżeli nie odsznkano 
żadnych rachunków, nawet kwitów dostawców, to 
woluo p'zypuszezsó, żo wszystko, co mogło być w 
pewnej mierze kompromitujące, zostało zawczssn u- 
s r jte  lab zniszczone. Całe przesłuchanie kapitana 
Dreyfusa składa się z uporczywych zaprzeczeń i pro­
testów gołosłownych przeciwko zarzucanej ma zbro­
dni. Na początku przesłuchiwania utrzymywał, ż? do­
kument inkryminowany zdaje się być pisany ręką 
pewnego oficera pracującego w sztabie jiuera lnym ;

następnie wobeo nas oświadczył, że cofa to pnypn- 
‘uezenie, kzóre zresz’ą samo pries się upaść musiało 
wobeo zupełnej i oczywistej różnicy, zachodzącej mię 
dzy charakterem pisma owego oficera a pismem p o ­
jętego listu.

Druga nador dziwna odpowiedź mieści się w o-  ̂
świadczeniu złotonem przy p erwotuem przesłuchaniu, 
a wobeo nas powtórsonem, że dokumenty tajemne i 
poufne nie były zupełnie bezpieczne w wydziale d ru ­
gim sztabu jeneralnego w epice gdy kapitan Drey­
fus w wydziale tym pracował.

Ten zarznt braku bezpieczeństwa nie został przez 
żadnego świadka potwierdzony; mus.al on być jednak 
podnieaiouy nie bez pewnego ukij t ;go oelu Znaj­
dują aię wreszcie w pierwiaBtkowem przesłuchaniu 
odpowiedzi zupełnie bezsensowne (incohersntes) jak 
naprzykład następująca:

„Biegli mylą aię; list inkryminowany jest dzie­
łem fałszerza; starano aię pismo moje naśladować. 
List przejęty mógł być ifabrykowauy z urywków 
mego pisma, zebranych starannie i ułożonych nastę­
pnie w ten sposób, że utworzył całość... Ogólny oha- 
rakter listu nie jest pidobny do mego charakteru; 
nie starano się nawet o d kładne naśladownictwo 
pisma mego".

Otrzymać odpowiedź wyrsźuą na jakiebsdź pyta- 
n :e podczas badania przez nas kapitana Dreyfusa, 
było rzeozą więcej niż trudną. Łatwo zdać aobie a 
tego sprawę przy przeglądaniu protokółu, w którym 
cc krek spotykają aię słowa i zdania przekreślone, 
(idy kapitan Dreyfus zdobywał aię wreszcie na tw ier­
dzenie mniej więóej kategoryczne, umiał oałabló je 
natychmiast przez zdania ogólne, frazesy nieuchwy­
tne. Wogó’e cały system iego polegał na tern, aże­
by jak najmniej odpowiadać, a nu więcej zadawać 
pyt. ń, ażeby wdawać jię  w szczegóły i tem odwra­
cać myśl i uw gę słuchacza. Czynił to z niezwykłą 
zręcznością.

Z porównrnia odp iwiedzi jego z zeznaniami wielu 
przesłuchanych św iadkór otrzymuje aię to przykra 
wrażenie, że kapitan Dreyfas najczęściej osłania pra­
wdę, a ilekroć o-uja aię przyciśnięty do m iro , u- 
mie wycofać aię bez trudu, dzięki g ętkośei swego 
umysłu.

Wogóle z zeznań wielu świadków wypływa, że 
kapitan Dreyfas zwrócił na siebie słuszne podejrzenia 
kolegów, którzy dawali ma to dość wyraźnie do po­
znania; tak up. kapitan Boullenger nie odpowiedział 
woale na niedyskretne pytanie oskaiżonego, dotyczą­
ce spraw tajemnych i poufnych, nad któremi oficer 
ów wówczas właśnie pracował; kapitan Besse znowu 
widząc w d. 8-ym września, że Dreyfus podczas go­
dzin biurowych pisze na papierze nieużywanym w 
biurach ministerjum, zwrócił mu uwag* na tę nie- 
właściwość; k ip  tan Maistre odrzekł na odnośne py­
tanie, że gotów zakomunikować mu papieiy tajemne,
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— Jakaż okoliczność kuroślep z oczu waszmo- 
ści zd jęła? — zagadnął Maflar. — Któryż to z 
medyków jasność wzroku ci przyw rócił? Czuję, że 
nielada to wypadek... Opowieść waści najwyraźniej 
uzdrowienie cudowne wskazuje, a o cuda w tych 
czasach niełatwo...

W ahał się nieco Zbijewski z odpowiedzią.
— W ykrztuś, panie Józefie, skoroś już tyle 

powiedział — zachęcał go krajczyc. — O konspi­
racji żadnej przeciwko królowi jegomości nie sły­
chać, więc konspiratorem być nie możesz... M usiał 
cię który z iohmościów do opozycji należących na 
swoją przekabació stronę, a opozycja to przecież 
jeszcze i ie zbroama...

— Może pan podstoli Lasocki, bo to ma być 
antyregulists, a raczej antyaustjanin — zgr Jyw ał 
Matuszewicz.

—  Nie pan podstoli, jego nadobna córa, pan­
na W alentyna — odparł cześnikowicz. — Trudno 
daó tem u wiarę, a jednak tak jest. Ona to, ta  słod­
ka panna — mówił d; Jej, zapala ąc się —  do ser­
ca i sumienia mi przemówiwszy, przekonała, że źle 
czynię służąc za zabawkę królów i jegomości, a nie 
Rzeczypospolitej; ona to, gołąbka biała, dowiodła 
mi, że ponad wiek i ponad naturę niewieścią ro­
zum posiada i m iłuje Rzeczpospolitą więcej, niż 
ktokolwiek inny... Dziwicie się, mości panowie? 
I  ja  ze zdumieniem słuchałem , gdy mnie, niby 
żaka napominała i obowiązku uczyła. Słuchałem  i

wstydziłem się za zaślepienie moje, za lekkom yśl­
ność i tak długie trw anie w b łę lz le ...

Mówił z coraz większym ogniem, a siuchauo 
go istotnie z podziwem i nie bez przykrego uczu­
cia, którego doznawali zwłaszcza muszkieterzy, gdyż 
gorzkie słowa do nich również s:ę stosowały. Gdy 
skończył, Targalski odezwał się

— Kezolut z podstolanki i statystka! A nigdy- 
bym tak o niej nie sądził... Takin to, na pozór 
niewiniątko, taka dzierlatka, której tylko chichotki 
i ś irńgo tan ie  w główce...

— Ano — rzekł Maflar — jaja od kur sł ają 
się mędrszemi. Św ist opakiem idzie, jak waszmo- 
ściom powiedziałem.

— Niesłychana rzecz, żeby białogłowy mężczyzn 
rozumu uczyły... — w trącił Sfcarzędri.

— Z królewskiej to promocji tak się dzieje — 
rzekł Maflar. — Wszakże to  on jejmoście do po­
lityki zaprasza a nawet do negocjacji w sprawach 
publicznych używa... Doczekamy się tego, że w se­
nacie i sejmie będą zasiadały same spódnice, a nam 
przyjdzie przed niemi broń salutować. Będziesz 
m iał, cześuikowiczu, małżonkę z sensem w głowie, 
ale wcale ci tego nie zazdroszczę, bo także będziesz 
musiał tańcować, jak  ci ona zagra. Niewesoły to 
taki grająco-tańczący raa rjaż .. Nota bene, pow ia­
dam : niewesoły dla jegomości, bo jejm ość skarżyć 
się na powolność jegomości z wszelką pewnością 
nie będzie.

— To już teraz wierzę, że cześnikowicz do ab- 
szytu się poda — odezwał się Matuszewicz — 
lecz pow tarzam : trudną będzie m iał przeprawę. 
Król jegomość, jak dwa a dwa cztery, — nie bę­
dzie chciał go puścić i o rację zap y ta   Musi
bardzo silny argum ent podać. — a trudno będzie 
go wymyślić! Przecież powodów 'Stotnych nie wy­
jawi..,

— Gwałtem mnie nie zatrzyma — mruknął 
Zbijewski.

— Tak gwałtem waści nie zatrzyma — w trą­
cił Korff — ale sobie w pamięci zapisze, .że ma 
w w rści w m gi i na każdym kroku prześladować 
cię będzie. Królowi o to łatwo... J a b y m ra iz ił wa-

szmości z ab3zytem się nie spieszyć. W  ostateczno­
ści... panna podstolauka (której rozumowi i senty­
mentom patrjotycznym uchybiać nie myślę) zbyt 
surowo rzeczy sąd z i’ Ją  w siużbie królewskiej h a ń ­
by nie widzę.

— Boś Niemiec, więc swego bronisz — rzekł 
na to Maflar.

Obruszył się Koiff, inni Kurlandczycy także 
sarkać zaizęli, — ale Maflar, nie zważając na to, 
wina się napił i ją ł  prawić, pomagając sobie g e ­
stami :

— Bardzo dobrze czyni cześnikowicz, usuwając 
się z regim entu muszkieterów, którzy prawdziwie 
są niczem innem jak  lalkami wyfirlejonemi, które 
sobie August, małpując króla francuskiego, sam 
wykoncypował, przystroił i bawi się niem i. —  
Bo i powiedzcież, waópanowie, co wy właściwie 
robicie? Jaki z w is pożytek? W arty i misje ho­
norowe odprawiacie! Ależ to cale nie rycerskie 
rzemiosło... To samo potrafi pierwszy lepszy gemajn 
lun hajduk...

— Ejże, kapitanie, miarkuj słowa! — prze­
strzegał Korff.

— Za pozwoleniem, skończę, a wtedy dopiero 
waść replikowaó będziesz,.. W racając do rnaterj. 
pow isdum : zarzució wam nic nie można, jnuakowie 
jesteście jeden w drugiego — i z postawy i z Ser- 
ć», ale marnujecie się, odgrywając przy Auguście 
jasełka. W takiej bezczynności, w takiew  życiu pie- 
rzynowem, zbabieje najdzielniejszy animusz, najo- 
gnistsja fantazja OBtygnie. Że mas itry kampamen- 
ty gładko wam idą, to cale zaszczytu nie przynoś’ . 
Teatrum  są wszelkie wasze parady. — W ogień, 
mości panowid, na pole walki... tam  sprawność 
sprezentujcie 1

— Ladaco gadasz, m»śei kapitanie — odezwał 
się Kątkówski — wszakże regim ent nasz ma być 
szkołą rycerską, a ta bez musztrów i paradów obyć 
się na żaden sposób nie może. Żołnierz bez wy­
ćwiczenia nic nie wart. Pr c wda jest, że podczas i 
pospolitaki dzielnie się sprawiają, ale niepodobam 
ich porównywać z wojskiem regularnem.

(Ciąg dalsiy nastąpi),
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nad któremi pracował wówciar, ieoa nie inaozej jak 
w binraoh swego wydjiain Ziaje się, żs to a p 'r a ­
nie, wywoływanie umyślnie niedyekretnyoh rozmów, 
badanie rzeczy leiąsych po za obiębem poleconych 
mu czyiDiśri miało na eelu zebranie jak największej 
licaby inforinacyj d r:g f piśmienną ovy ustną przed 
ukcńczemim zajęć w aziabie jencralnym arinji. Po­
stępowanie takie jest pc dojrzane i p d  niejedni m 
względem przedstawia wiele podobieństwa do zacho­
wania się tych lodzi, którzy trudnią się szpiegostwem. 
Dlatego te?, pim ijijęc nawet uderzająco pedobień- 
atwo pisma jego z pismem tylokrotnie wspomnianego 
doknmentn, ten spesób postępowania był poważnym 
c»ynn:k em. gdy podnieaicno kwestję aresztowania i 
wdreżenia śledztwa (C. d. n.)

SkM Ś W IA T A .
Genewa 12 września.

(List oryginalny Głosu Narodu).
Manifestacja genewskiego ludu. — Morderca Luccheni,

We wspaniałą szatę współczującej żałoby przybra 
ła  się Genewa po dokonanej w jej mnrach zbrodni 
Manifestacja żrłubns, urządzona przez otłą ludnośó 
b jła  w prostocie swej i szczerości imponującą; bez 
hałaśliwej i obliczonej n» efekt wystawności, iłoma- 
esyła ona wymownie i ujn uiąco głębokie uczuoie i 
boleśoi i żalu i oburzenia i pewnego wstydu, które 
ogarnęło oałą ludu  śó bez różnicy sianu i wieku.

Wjeżdżająo do miasta ( drazu spi strzegłem to pię­
tno eg dli ej powszechnej żiłoby: wszystkie sklepy 
zamknięte, miasto ctłe  dekorowane czarnemi figam i, 
na ulicach tłumy Indu z widocznym nastrojem powa­
gi i smutku. Tu i owdzie widtó austrjaokie barwy 
państwowe, na poszczegcloych domach żałobne szar­
fy, wieńce, kwiaty.

Z tarasy botelu „B tau rm g e", ma s'ę dokładny 
przegląd miejsca, na którem zbrodnię eptłniono. Wi­
dać dokładnie „Qusi de Mmtblanc" i wybrz-ża ge­
newskiego jezicra. Okna w apartamentach cesanowej 
pnysłin ięte są kirem : nie prztdarł aię jeszcze przez 
nie promień świa‘ł», odkąd cesarzowa oczy zamknę­
ła. w hotelu ruch niezwyiły. Przybyło tu wielu ko­
respondentów rozmaitych pism, wypytujących się tro­
skliwie o najdrobniejsze fakty, nie mające znaezenia 

bagatele.
Wielki poofećd żałobny miasta Genewy rozpoczął 

się o godzinie 12 tej. Poseł austrjacki hr. Kuefstein, 
jenerił-m ajor B tm v c .y ,  sekretarz dr Cronar, hr.
Sztaray i br. Zichy zeprezentowali austrjaoką mo-
narcJję. Pochód nieprzel ozoi ych tłumów nadszedł 
z „Quai des Pacjuia". Na czele kroozyli przedstawi­
ciele miasta i gmiLy oraz konsnlowie państw zagra­
nicznych. Szli oni w nędaoh, po czttrech w każ 
dym, w grubej żałobie. Dochodząc do hotele, zdjęli 
kapelusze, pomimo, że słońce połudn owe pal.ło ża­
rem. Toż za n m. postępowali delegaci stanu u zę- 
dniczego, kupieckiego, przedstawicie obcych kolonij, 
wśród któryoh znajdowały stę wszystkie niemal na­
rodowości. W pochodzie panow tł niezwykły spi k>j 
i ogromna powaga smutku. Była to mamfestai ja pro­
sta  a wziuszająea do głębi. Znać było szczerą i po­
ważną boleść oałego narodu.

Dzienniki szwajcarskie w jak najgorętszych sło­
wach piszą o zsmordowsnej monarebini. Przytem tu 
i ówdzie występuje na jaw uozucie szrzególniehiego 
bólu i wstydu, pochodząoe stąd, że właśnie w mu 
rach Genewy zbrodnia doktnsną została. Tak n. p. 
Journal de Genhe omawiając manifestację żałobną 
dodaje piękną uwagę: „Widok te ;o  przed hotelem 
defilnjąoego tłumu był protestującym wykrzykiem 
uczciwej rzeczypospolitej, która od setek lat rozwija­
ła  w sobie wolność i swobodę, ale jednocześni^ na­
uczyła się szanować prawo i słuszność. A p rz e b i ł  
snę także w tym po,hodzie wyraz żalu a nawet upo­
korzenie, że nasze spokojne miasto było widownią 
tak ohydnij zbrodni".

Powszechną uwigę zwjaoa tutaj na s‘ebie natu- 
rałnie także eseba m ordu y. siedzącego w niezbyt 
zapełnionem genewskiem więzieniu dla ciężkich prze­
stępców. Widziałem to więż enie. Wygląda cni pra­
wie sielankowo. W podworou naokoło wielkiego ka- 
n ta s a  grządki kwiatów i bardzo dobrze utrzymane 
trawniki. Py ścianach w ęiienia » spina się bluszcz 
do okien więźniów- Binszozem pokryty jest także 
mały parterowy domek w podworou, w którym od­
bywają 8ję przesłt cbania i rozmaite inne czynności 
urzędiwe, dotyesące więźniów, jako to badanie le­
karskie, zdejmowane fetografij itd. Lnrobeni nie o- 
kazuje wcale talu, lub przygnębieni*. Prawie bez 
ustanku śpiewa. Poddawano go już kilkakrotnie 
przesłuchaniu. Lucobeni je st barczystym męż zyzną, 
słusznego wzrostu. Gśrną wargę ocienia mały iu Ja- 
* y  wąr, g}owa pokryta gęttym, ciemnym włysem. 
Ubraaie nosi ciemne i mały kapilusik ukośnie na 
głowie zasadzony. Na piersiach ma koszulę mary­
narską w białe i błękitne pasy. Oko płonie nieayo- 
kijnym ogniem, a rysy tw any wykrzywia szatań>ki, 
cyniczny uśmieeh.

Luccheni śmieje aię bez przerwy i okazuje oy- 
nizm niesłychany. K i e r y  po dokenaniu actropome- 
trycznvch pomiarów, fitografrw ano go w kilku po- 
zyojach, cświadozył, że bardzo się oieszy, że rząd 
szwajcarski w tylu kształtach podobiznę j-go posia­
dać będzie. Z dziwnym f natyzmem opowiada szcze­
góły zbrodni, wyrażając żal, iż go n e spotka kara 
śmisroi za dokonaną zbrodnię.

Rzeczywiście bowiem zdaje s:ę, ze Luccheni są ­
dzony będzie wedłog praw miejscowych, które karę 
śmierci btzwarunkowo wykluczają. Wydauie go w 
ręce włsdz anstrjackich utrudnia okoliczność, że ce­
sarzowa podróż swą odbywała przy zachowaniu naj­
ściślejszego incognito. Sąd przysięgłych w Genewie, 
przed którym Lucoheni ma stanąć, zbiera się trzy 
r&zy do ro lu , najbliższa zaś jego kadencja jest w 
grudniu. Oskarżenie wnesió będzie jeneralny proku­
rator Genewy, Tenszzo, łtóry  w swych rętach je- 
dn, c.y także całą akcję śledczą. Ker*, która spetka 
Luocheniego, będzie zatem tylao karą dożywotniego 
więzienia. W więzieniu genewskiem znajduie się je­
den tylko dożywotni w ęz eń. Scazany został za zbro­
dnię mi ttobójstw a; własnemi rękami uduuł on swą 
sędziwą m atki, następnie zaś zwłoki jej spalił.

Podejrzenie, że L icrheni miał wepiłwinnych, 
znajduje coraz więcej uzasadnienia. Policja rozwinęła 
bardzo entrgiozue śledztwo w tym kierunku. Jeszcze 
w sobotę w południe widziano go w towarzystwie 
jakiegiś starszego ozłowieka z długą, siwą brodą, 
który znikł bez wieści i śladu. D jw itJ iir ł  m się tak­
że kilka nowych szczepó!ów strasznej zbrodni. C esa­
rzowa, ;dąe z hotelu „B eturivage“ do przystani je- 
ziire, zasłoniła się parasolką przed palącemi promie­
niami słoóea. Luo hsoi zbl żył się do niej, zajrzał 
szybko ped parasolkę, by s ę uptwDić o tożsamości 
otsrrzowej i w gnieniu oka zadał cioa morder- 
ozy.....

Wysoce charakterystycznym i w ule mówiącym 
jest siczegó1, te socjaiistyozie pisma włoskie dziś 
już z Luceheniego pragną uizynić obłąkanego sza­
leńca, kióry za czyn swój nie odpowiada. Obszerny 
artykuł w tym kierunku pomieść ł Aoanti, nacz-lay 
organ socjalnej demok:a:-ji we Włoszech, tłomsoząo 
ohydną zbredoię Luccbeniego psychopatyczaą meno- 
manją. A vanti domaga się zamku ęcia zbrodniaiza 
w domu obłąlanyob. Jakby w odpowiedzi na to, na­
pisał Luccheni juz w więzieniu 1 st we francuskim 
języku do ledakeji dziennika Don M arzio  w Nea­
polu. L st ten zawiera żyo oiys mordercy, który 
twierdzi, że jest zdrów umysłowo i że czyn swój 
spełnił w etaniei zupełnej świadomości, dla zadeśću- 
czymenia idei. „Jeden oios sz t;k tu , pisze tam, po­
winien być przykładem dla następnych, os atni zaś 
nastąpić powinien dopiero wtedy, gdy już me bę­
dzie panujących".

Oto jsk  stiafżue moralne spustoszenia zrządza 
idea przewr tiw a l Zarówno soojaiiśoi, jak i anar­
chiści przyjąć na siebie muszą pełną odpowiedzial­
ność zbrodni z f  natycznego opętania wynikłych, 
ludzka zaś sprawiedliweść cbmyśleó powinna co ry 
ehło zapobiegawi ze śr, dki akcji ratunkowe. b .

Wiedeń 12 września.
(List oryginalny „Głosu Narodu").

Sprowadzenie zwłok.

W niedz'elę o godz. 10 min. 50 wieozorem od­
szedł z dw oroa Zschodniej kolei isobuy pociąg dwor­
ski do Genewy, mający przywieść zwłoki eesarzowej. 
W pociąga znajdował aię jej dwór, mianowicie och­
mistrz dworu Franciszek hr. B llegarde i ochmistrzyni 
hrabina Harraob, demy dwoiskie Maria hr. Festetics 
de Tolnr, dwóch szambelanów, jako oeearsko-królewscy 
komisarze, dwie damy pałacowe i dwóch urzędników 
dworskieh. Zwłoki zostaną w Genewia zabalsamowane 
i złożone w trumnie metalowej, która wstawiona bę­
dzie w drugą trum nę; ta ostatnia zostanie zalnto- 
waną. Od granicy państwa aż do Wiednia, pociąg 
wiozący zwłoki, witany będzie na każdej staoji bioiem 
w dzwony.

Już o godz. 9 wieczorem zestawiony pooiąg, prze­
znaczony do sprowadzenia zwłok stał po strome od­
jazdu aa dworcu kolei Zachodniej. Pociąg składał aię 
z lokomotywy, tenderu i * trzech wozów salonowych. 
Wagon przeznaczony na złożenie zwłok jfst ten asm, 
w którym w swoim czasie pi zywieziono do Wiednia 
zwłoki aroyksięoia Albreohta z Aico i arcyksiecia Leo­
polda., który tego roku zmarł na zamku Hornstein.

ściany zewnętrzne tego wagonu trzymane są w ko­
lorze czarnym. Na środku wewnątrz atoi wyaoka na 
pół m ttra estrada, na której składa się trumnę. 
W około wozu umieszczona jest żelazna galerja, z któ­
rej nie wchodząo do wnętrza można widzieć, co się 
wewnątrz dzieje. Na tej ga ln ji będzie trzymać straż 
tłużba dworsla, która towarzyszyć będzie zwłokom 
z Genewy.

Pooiąg długi ua 150 kroków, prostotą urządzenia 
robi nadzwyczaj przygnębiające wrsżtnie i był przed­
miotem oiekawośoi tych podróżnych, którzy w nie­
dzielę wieczorem ostatnim pociągiem osobowym Wie­
deń opuszozałi. Nim pooiąg żałobny opuścił dworzec,

został przez wysokiego urzędnika dokładnie zbadany. 
Trzy wozy salonowe, przyczepione do wagonu prze­
znaczonego na zwłoki, pochodzą z węgierskiego po­
ciągu dworskiego i były podozaa manewrów w Burias 
w użyciu.

Drugi z cesarskich komisarzy, ks. Klodwik Hohen- 
lohe, przyłączy się do świty dopiero na granioy pań­
stwa w Buohs. Dwie damy pałacowe, któryoh fank- 
eja służbowa dopiero w Wiedniu się rozpocznie, nie- 
pojeohały razem, leoz oozeknią zwłok w Wiedniu. Po­
oiąg dworski dojdzie z powr tem do granioy w Buohs 
i pójdzie potem na Feldkirob, St. Anton, Bregenoję, 
Biscbi fshofen, Salzburg, Weis, Linz, St. Pó.ten do 
Wiednia. We wszystkich miejaoowościtob, przez które 
pooiąg ze zwłokami przejeżdża, będą bić w dzwony, a 
tam, gdzie wojaka stoją załogą, kompanja honorowa 
z ohorągwią będzie na dworcu oddawać honory.

W urzędzie wyższego mistrza dworu praoowano 
wczoraj całą noc nad ukończeniem piętrzących się 
ozynności przyg< towawozyob. Większa ozęśó urzędów 
dworskich, między tymi oddział ceremonjalny, urzę­
duje bezustannie. Wobec wielkiej liozby urzędowych 
osobistośoi, których przyjazd n» pogrzeb jest zapo­
wiedziany, już dziś ma się do zwalczenia wielkie tru­
dności, oo do ulokowania ich w kośoiele. Apartamen­
ty oesarzowej są zamkn;ęte. Już one swej pani wię- 

‘ cej nie ugoszczą. Zwłoki oesarzowej zostaną w czwar­
tek wieczorem wprost przewiezione do parafsliego  
kośoioła dworskiego i będą przez dwa dni w zalu- 
towanej trumnie złożone na katafalku.

Jeden z korespondentów telegrafaje do wiedeń­
skich dzienników: Widziałem zmarłą oessrzową w trum­
nie. Nie zapomnę tej chwili, g ly  wstąpiłem w progi 
komnaty i mogłem stanąć u stóp trumny, zawierają­
cej śmiertelne szozątki oesarzowej Elżbiety, najpię­
kniejszej kobiety swojego ozasu, przez wszystkie na­
rody uwielbianej małżonki naszego oesarza.

Czemże jest ludzka wieltość? Oto ta, której skro­
nie wieńczyły najpysiniejsze djademj Europy, leży 
niema i bez duszy w trumnie, zbitej z ozetereoh de­
sek jasnej dębiny, złożonej w drugiej trumnie meta­
lowej, której ściany oblts są jadwabaą jasną materją 
w barwiste kwiaty. Trumny te wspierają się na po­
srebrzanych lwich pazurach.

Oblioze cesarzowej jest zasłonięte, oisło zaś całe 
okrywa z wierzchu wspaniała zasłona z białyoh ko­
ronek. Na koronkaoh ozytaó można w przepysznym 
hafoie ałowa: „Repos en pa ixu. Z pod zasłony wy­
gląda właśoiwa suknia. Jest to ozarna, gładka, naj­
zwyczajniejsza toaleta, bez wizelkiej ozdoby. Bujne 
włosy, splecione w warkocze, okalają głowę, oałą- 
niająo skronie, które, podobnie jak i policzki, pokryte 
są żółtemi plamami. Obwiśnięta dolna warga, przed 
nabalsamowaniem silnie nabrzmiała, musiała być chust­
kami podwiązana. We wtorek oblicze zostanie odsło­
nięte. W złożonych rękaoh trzyma oesarzowa krucy­
fiks z słoniowej kośoi i koronkę.

Około katafalku świecą się woskowe świece i 
wznoizą w górę wiecznie zielone powoje, na tle któ­
ryoh liozne wieńce spiętrzone w górę, roztaozalą oałą 
wspaniałość i bogactwo najpiękniejszyoh kwiatów. 
Pierwszy wieniec nadesłał książę Bałgarski, drugi 
hrabina Sztaray, trzeci zaś Berzeyiozy; służba także 
złozyła skromny wienieo u stóp trumny, przy której 
kilku księży odprawia ciągłe modlitwy. Rzewne, wstrzą­
sające łkania napełniają komnatę. Nikt nie może się 
Witta;mać od łez, wobeo zwłok monarehini, która 
z ręki mordercy padła w tak tragiczny sposób w krai­
nie światła i słońca.

Mimowolnie ręce składają się do modlitwy u trum­
ny tej cesarzowej, która tak wiele w skrytośoi dzieł 
dobroczynnych zdziałała, która przez oałe Zyois jak 
anioł przez państao swoje kroozyła, przez wszyst- 
kioh kochana, uwielbiana przez miljony, ta świetlaną 
jasnością ctoozona postać, jednocząoa w sobie dziwny 
urok miłości z poetycznym polotem myśli. Na Zycie 
jej patrzyli wszysoy jak na poetyozne dzieło sztuki.

X .

Drobne wiadomości.
Koakurs. Wydział krajowy zew iadanra: W celu nadania 

wakujących stypondjów galicyjskiego iunduszu krajewego, 
począwszy od pierwszego półrocza 1898/1899 o rocznych 
500, 400, 350 i 800 z ł r , ogłasza się niniejszem konkurs. Sty- 
pendja te  przeznaczone są wyłącznie dla ubogich a celują- 
cych uczniów narodowości pobKiej, uczęszczających do śre 
dnich, lub wyższy h szkół handlowych. Nadane stypendjum 
będzie pobierane przez jeden rok, innże bye jednak w mia. 
rg rozporządzalnych funduszów, oraz pod warunkiem wy­
trwałej pilności stypendysty, jego wzorowych obyczajów i 
celujących postępów w nauce — pozostawione aż do pra­
widłowego ukończenia studjów hand,owych, a następnie e* 
wentualme jeszcze przez rok jeden celem odbywania prakty­
ki handlowej w jakim wie szym domu handlowym za gra­
nicami kraju. Prawo rozdawnictwa tych stypendjów przy­
sługuje Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicji i Lodo- 
nierji wraz z W, Ks. Krakowskicm.

Konkursy rozpisują: ZwierzchnosA gmi->y Żydaczjwe na 
posadę kasjera miejskiego z płacą 4(0 złr. Termin do 20 
brn., kaucja 300 złr. — jżyrekcja szkoły położnyih we Lwo­
wie na kandydatki tej szkoły. Zapisy trwać będą od 8 do 
J5 psździernika. Wymagany wiek od 24 do 40 la t i znajo­
mość czytania i pisania po pclskn, lub po niemiecku. — 
Starostw-o w Gródku poszukuje djetarjusza do registratury. 
Płaca miesięczna 25 złr.

Zakład kupna i sprzedaży wszelkich ruchomości
w zakres urządzenia domowego wchodzących (nowych i używanych)

Kraków, ulica Floriańska róg św. Tomasza (wejście od ul. św. Tomasza). 2821

-Zakład kupuje i prosi o zawiadomienie w razie potrzeby sprzedaży —  sprzedaje —  -p>
i przyjmuje do sprzedaży w komis. ł j U S Z C Z ©  S J £ . l -
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KRONIKA.
Kraków dnia Id  września.

K a l w n d a m  I to ń e iw lią y  Dsiś, środa, Podw,yżs/n- 
me św. Krzyża; jutro Nikodema męczennika i Emila mg- 
czennika.

Kalendarz myśliwski. W m ie s i ła  wi^eśnii waUo pole­
cać  n a : jelenie kozły (rogacze) i lisy, na słoni’, jarząb­
ki, c ęfrzewi#, głuszce, bażanty, kuropatwy, dropie i pardwy, 
przepiórki i dzikie gołgbie, oraz na ptactwo uo tne i wo­
dne w ogólności,

O n ra ria ć  należy: łanie, kozły, cielęta i szpiczaki, zają­
ce, borsuki, kury głuszce i cietrzewie.

Kalendarz rycaoK! W miesiącu wrześniu wolne łowić 
wszelką rybą i raki w ogólność:

kalendarz r>tresomlaznv. Wschód słońca rospocsął si» 
izaś o godzinie 5 minut 17, zacbód przypale o gediin ił 5 
m ieut 54, długość dnia godzin 12 i nut 37

Stan powietrza. Dnia 14-go września o godzin)* 7-ej ran* 
barometr 746,7, termometr +  U ‘4 wi'gotno»c 83 % wiatr 
zachodni, 10

Repertuar teatru  letniego. We środę, 14 go września. 
„Króiowa przedmieścia", wodewil K. Krumłowskiego. We 
czwartek, 15-go września: „Królowa przedmieścia", wodewi 
K. Krumłowskiego.

Z dnia na dzień.
Lud ma trafiy , naturalny instynkt. Przed plaka­

tami o strasznym genewskim wypadku gromadzili się, 
ludzie warstw niższych i we wzruszeniu, w oburze­
niu komentowali przerażające i przejmujące grozą 
wiadumości. „Kumotrze, a nie witcie wy, co to za 
zwierz ten „anarchista" —zapytuje ktoś. „A dyó prze­
cie — brzmiała odpowiedź — u nas to się nazywa­
ją socjalisty, a w Szwaioarji to ich przezywają anar- 
chisHmi". Lud ma trafny, naturaluy instynkt. Nie 
pominął ou także z uwagi tego, że Genewa krakow­
skiemu zwłaszcza ludowi znana jest dobrze, jako sie ­
dziba ruchu, z którym się niejednokrotnie ma spo­
sobność wetknąć i który ma mu przynieść zaspokojenie 
ich dążeń i zapewnienie doczesnego szczęścia na dro­
dze przewrotu i rewolucji...

Zabawne jest przerażenie, jakie egarnęło prasę so 
ejalistycznj przed konsekwencjami zwrotu, który się 
musi objawić przeciwko nim nawet w wa-stwach do­
tychczas najbardiiej im oddanych.’ Tłomaozą oni im, 
że Luooheni jest warjatem, że oni z nim nic wspól­
nego uie mają, że go potępiają, ale zarazem przyzna­
ją, że od chwili tego mordu musi się zacząć w Au- 
strji era „prześladowania" ruchu przewrotowego. Nie 
inaczej — musi! Oesarz winien to jest pamięoi swo­
jej małżonki, aby zdeptać to mrowie robactwa, wo- 
beo którego Luooheni jest krwią z krwi, kością 
z kości!

Pomiędzy socjalno - demokratycznemi a anaruhi- 
stycznemi idejami — pisze jeden z dzienników wie- 
deńskion — istnieje jednak ścisły i bliski związek. 
Scc,alna demokracja jeBt matką „propagandy ozy no". 
Z tego, co socjalizm tylko teoretycznie #?ł ai, anar­
chizm wyciąga ostatnie praktyczne konsekwencje, So­
cjalna demokracja rzuca hasło zniweczenia obecnego 
społecznego porządku, przewrót wypisała na swoim 
sztandarze, nie jest socjalno reformatorskim, ale wprost 
rewolucyjnym żywiołem.

Jest to tak iasne i powszechnie znane, że t*go 
dowodzić nie trzeba. Eto otwarcie a niewzruszenie 
prowadził walkę przeciwko wszelkiemu autorytetowi, 
i to systematycznie p dkopuje wszystkie podstawy ro­
dziny i państwa, kto prawo dziedz ctwa a więc i p ra ­
wa dynastyczne uwzża za krzywdę wyrządzaną in ­
nym i uie tai się z tom, ze monanhiczn* forma rzą­
du j«st mu cierniem w oku — temu uie wolno się 
dziwić, jeśli się znajdą fanatyczni, na wszystko zde­
cydowani ludzie, którzy usiłnją w „czyn" zamienić 
to, co głosi „zbawcza nauka" eocjal.zmu, Nieczyste 
sumimie skłania prasę socjalistyczną do tego, iż się 
zastrzega i broni, zanim jeszcze ktokolwiek miał spo­
sobność podnitść oskarżenie... Okaznjesię już z tego, 
że dopóty nie uda się stłumić anarohisUozuej propa­
gandy, dopóki się nie powstrzyma podi-gsu a m»o 
prze* socjalną demokrację. Wywołuje się zaś wprost 
jr iźu e  niebezpieczeństwo, jeżeli taż, jak dotycnozas 
będzie się rnch roojalistyozny z jakichkolwiekbąóź 
powodów przez milczącą prawie życzliwą tolorznoję 
podtegi ło i popierało. A -

Kurenda Najprzew. ks. Biskupa Łobusa. JE.
Najpraew. ks. biskup tarnowski Łoboe wydał nastę­
pującą kurendę: „Cesarzowa Anstrji, Królowa Wę­
gier itd. itd. Elżbieta w Genewie (w Szwajcarji) 10 
września zamordowana. Jak  grom z nieba jasnego 
•padła na nas wieść o przeraża ącej zbrodni morder­
stwa, popełnionego na naszej Najjaśniejszej Cesarzo­
wej w Genewie w Szwajcarji. Zbrodniarz zdeptał 
wszelki wzgląd na godność m ontrszi. zdeptał cześć, 
winną dostojeństwu niewiasty, matki i babki. Co *o- 
bie postanowił w szalonej wyniosłości sekci? rskiej, 
rewolucyjnej, to b*z skrapułu spełnił w dzień jasny, 
na publicznym placu miasta ludnego. Nie zawiniło

przeciwko niemu Cezarzowa nasza, a jednak w swej 
wściekłości uderzył w Nią sztyletem przygotowanym, 
bo szaleństwo umysłu zdziczałego, a żądnego rozgło­
su za wszelką cenę, tak mu doradziło uczynić. Któż 
się oprze domysłowi, że sekta masońska, aby pokrzy­
żować plany ludów Austrji uczczenia półwiekowego 
jubileuszu panowania naszego Monarchy spowodowała 
tę zbrodnię, która w żałobie pogrąży nas wszystkich? 
Zapłacze dziatwa szkolna, która się gotowała do uro­
czystego obchodu jubileuszowego. Pochylą w żałobnej 
zadumie swe głowy osiwiałe weterani, którzy wal­
czyli na polaoh bitew za Cesarza i Ojczyznę. Zamil­
knie Wesołość po naszych miastach, wioskach i mia­
steczkach, bo tam żywo współczują serca dla Monar­
chy oiieroolałego, a ciężko zasmuconego.

„My kapłani wznieśmy do Pana Boga serca zbo­
lałe z gorącem błaganiem, aby dnszę ś. p. Najja­
śniejszej Monarohini, którą zdała od całej rodziny 
swojej i od Najjaśniejszego Cesarskiego małżonka 
swego, na obczyźnie oddała, do Królestwa przyjął wie­
kuistego. Módlmy się gorąco, aby dopomógł naszemu 
Monarsze znieść ten cios straszliwy z ppddaniem się 
niezgłębionym wyrokom Bożym, aby tego sługę swe­
go wiernego utrzymał w najdłuższe lata dla obwały 
i pożytku monarcbji, dla dobra i szczęścia ludów, 
jego berłu powierzonych. Bozporządzamy niniejszem, 
aby księża, rządcy paraf.j, po otrzymaniu tego pisma, 
ogłosiwszy treść jego z ambony, zapowiedzieli w dniu 
najbliższym uroczyste nabożeństwo żałobne z konduk­
tem z% duszę ś. p. Najjaśniejszej Cesarzowej i Królo­
wej Elżbiety. Na naDożeństwo te należy zaprosić wła­
dze tak rządowe, jakoteż szkolne i autonomiczne. 
Tarnów 12 września 1898. f  Ignacy, biskup".

Krakowskie uroczystości żałobne. Program 
uroczystości żałobnych z powodu zgonu cesarzowej 
Elżbiety, w mieście Krakowie i w powiecie krakow­
skim jeet następujący: W piątsk dnia 16 bm. o go­
dzinie 9 rano odprawione zostanie w arohipresbyte- 
rjalnym kośo.ele N. M irji Panny uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy cesarzowej. Równocze­
śnie odbędą się w niektórych kościołach w mieście 
żałobne nabożeństwa, urządzone przez średnie zakłady 
naukowe dla młodzieży tyuh szkół. Pu nabożeństwie 
nastąpi złożenie wy razów hołdu i współczucia dla 
Naij. Pana na ręce p. delegata namiestnika w s ta ­
rostwie. W sobotę zas, jako w dniu pogrzebu, odbę­
dą się we wsiystkiob kościołach tutejszych, ja„otez 
we wszystkich koś.iołaoh parafjalnyoh w powiecie o 
godzinie 9 rano nabożeństwa żałobne, na których bę­
dzie też obecną młodziez szkół 'udowyon.

Tragiczna śmierć cesarzowej. Wydział powia­
towy krakowski odbył wczoraj z powodu żałobnej 
wiadomości o zamordowaniu cesarzowej ooebne po­
siedzenie. Zagaił je prezes dr Franciszek Paszkow­
ski, dając w wymownych słowach wyraz uezuc.om 
najwyższego oburzenia i zgrozy z powodu tej potwor­
nej zbrodni, a zarazem uczuciom najgłębszego współ­
czucia dla Nsjmiłościwszego Monarchy. Zgodnie 
z wnioskiem prezesa, Wydział jednomyślnie uchwalił 
przesłać imieniem ludności powiatu na ręce namie­
stnika naipoddańsze wyrazy głębokiego żalu i współ­
czucia iraz zaprosić wszystkich członków Bady powiato­
wej do wz.ęoia udziału in oorpore w urządzić się 
mająuem żałobnem nabożeństwie i na znak żaioby 
zamknąć posiedzenie. Telegram do namiestnika bez­
zwłocznie wysłano.

W ktśoiele św. Mikołaja ks. prałat S lrźyśiki 
odrawił dziś nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. cesarzowej Elżbiety. Na katafalku przystrojo­
nym w kwiaty i rzęsiście oświetlonym umieszesona 
b jła  trumna a na niej korona. Katafalk otaczały 
sztandsry Przyjaźni krakowskiej, z Dąoia i Prądni­
ka oraz czeladzi ślusarskiej i piekarskiej. O id  dał 
straży pożarnej pełnił siuzbę honorową. Kościół był 
pełny.

Tragiczny wypadek zbrodniczego morderstwa oe- 
saryowej pogrążył całą ludność Podgórza w niewy do- 
wioną, nadmierną bole e. Burmistrz, radca dworu 
Garbaczyński zwołał natychmiast nadzwyczajne po­
siedzenie Bady miejskiej, którą urywanemi gniotące­
go go żalu łzami zawiadomił o ogromie nieszczęois, 
jakie Najjaśniejszego Pana i dom Jego dotknęłn B a ­
da miejska uchwaliła jednogłośnie wysłać natych­
miast telegram kondolencyjny na ręce JE . pana n a ­
miestnika, a na sobotę, jako na dzień pogrzebu N*j- 
jaśuiejszej Pani, żałobne zamówić nabożeństwo, na 
które wszystkie miejscowe urzędy, wojskowość, szko­
ły, koipuracje i obywatele będą zaproszeni. W dniu 
tym sklepy i lokale pubiiesue będą zamknięte.

Posiedzenie Rady miejskiej, zapowiedz ano na 
czwartek dnia 15 bm., z powodu uroczysteści żało 
bitej zostało przez prezydenta miasta odwołane.

Poświęcenie sztandaru krupmkó h krakowskich 
odbęazie się jutro o godzinie 9 rano w kościele księ­
ży Karmelitów.

Narzekania na Radę szkolną krajową. Ju ż  
d rjg i rok rozpoczął się, jak w prowadzono u nas 
sikoiy wydziałowe, a nauczyciele, ani dyrektorzy nie 
pcbb rają płac systemizowanych. Na upomnienia się 
ze stron int zesowanych, odpowiedziała Bada krajowa, 
aby przyspieszyć stałe obsadzenie. Od dwu miesięcy 
prezenty ua posady nanczycielskie leżą w Badzie 
krajowej i pomim , że na tim  cierpi dobro szkoły i

nauczycieli — Bada krajowa notninaoji nie nadsyła. 
Niechętni szkołom wydziałowym, szerzą potworne 
wieści, że Bada krajowa waha się ze ttałem obsa­
dzeniem. gdyż utraciła wiarę w pożytek szkół wy­
działowych męskich. K > winien? Czy niechęć u gó­
ry, ozy wpływy u dołu ? A. może energja Bady kra­
jowej już się wyczerpał*. ?

Wozwaaie na świadka stało się powodem nie­
szczęścia rodziny. Pięć tygodni temu doręczył woźiy 
sądowy małej dwunastoletniej dziewczynce Marj! E 
milji Polak wezwanie do stawienia s :ę w sądzie w 
oeln złażenia świadectwa, w jakiejś bagatelnej spra­
wie o bójkę uliczną czy coś podobnego. Dziewczyn­
ka przełaziła się do tego stopnia wezwaniem, iż uro­
iła sobie, że jej zagraża niebezpieczeństwo. W przy­
stępie rozpaczy postanowiła uciec z domu rodziciel­
skiego i postanowienie wykonała Matca i ojczym 
rozpoczęli poszukiwania za pośrednictwem władz, któ­
re oczywiście, jak zawste, nie przydały się na nic. 
Biedna matka zwróciła się wówczas do redtkeji 
Głosu Narodu  z prośbą o ogłoszenie w kronice ry­
sopisu zgubionej córki.

Notatka nasza me była zupełnie bezskoteosua, bo 
oto pokazało się, że dziewczynka przybyła do dwo­
ra w Przebieczauacb, glzie jej jako tułającej si \ sie­
rocie dano przytułek. Szlachetni opiekunowie odczy­
tawszy w numerze dziennika, że dziewczynka bardzo 
do tęj, która u nicn była podobna, ma matkę i że 
ta ją posznkuje, poczęli Polakównę wypytywać. Dzie­
wczyna, skoro tylko zrozumiała, że ją poszukują ga­
zetami, wyszła pod jakimś pretekstem do ogrodu — 
i znowu przepadła btz śladu, zostawiając we dworze 
swoje świadectwo szkolne i sukienkę różową, którą 
podano w dzienniku jako rzecz charakterystyczną. 
Przedmioty te zostały matce doręczone i przez nią 
jako własność jej córki rezpiznane.

Polakówna obecnie ubrana jest w fijołkową su­
kienkę perkalikową, czarny kaftanik; jest to blon­
dynka trochę piegowata, wloty nosi zwykle rozpu­
szczone, do ramion spadające. Kapelusz ma granatowy 
z d iż ju  rondem ażurowem i wysoką główką ubrany 
szkocką wstążką. Boizice proszą, aby ktokolwiek Po- 
lakównę spotka, zawiadomił bezzwłocznie o mieizou 
jej pobytu rodziców, lup ją sam odprowadził, nie 
zwraoająe jej uwagi na to, że jest poznana. Bodzioe 
chętnie wynagrodzą, adres ic h : p. Aleksander Ku- 
ohinko, konduktor kolejowy, ulica Lubicz nr. 27.

Cały ten smutny wypadek jest nauką d l»sąd n, że 
nie godzi się wzywać bezpc średnio dzieci wogóle, a tern 
bardziej dzieci, bezpośreduiemi wezwaniami, wyw<łu- 
jąoemi postrach. P . wioeprezydent Morelowski nowi- 
menby zarządzić, aby wezwanie dla dzieci wręczane 
b jło  rodz.com, albo jeszcze lepiej, aby wezwanie na­
przód dostali rodzice, którzyby s ę poinformowali o 
co idzie i dopiero potem dzieci sprowadzali. Dzisiej­
szy proceder jest pedantyczny i, jac  widzimy na tym 
przykładzie, może wywołać opłakane skutki,

Z teatrów . Bepertuar teatru miejsciego między in- 
nemi zapow-ada na sobotę, w dniu pogrzebu uesa- 
rzowej Austri — widowisko teatralne. Wysoce nie­
taktowna zspowienź dyrekcji w yw ołała  wśród mie­
szkańców K rakow a słuszne oburzenie. O trzym sliśm y 
szereg listów z miasta, z z-rac ijącycii naszą uwagę na 
ten nietakt dyrekcji.

Na wczorajszem prze Istawieniu w teatrze miej­
skim panowały przerażające pustki. Spektakl odby­
wał się bez orkiestry, co się nie mało przyczyniło, 
że nastiój w audytorjum panował pigrzebowy.

W teatr/e letnim wieczór wczorajszy urozmaicała 
orkiestra „Harmonji", pod dzielnem kierownictwem 
p. Czyżowskiego, składając jeszcze jeden dowód swej 
użyteczności i uzdolnienia. W sijśtkie p osnki i ku­
plety w „Któlowej" wypadły z werwą i gładko. Ar­
tyści na czele z pp. Polem i Ankiewio^em zbierali 
rzęsiste oklaski za grę pełaą humoru. Dziś po raz 
pięćizitsiąty „Królowa przedmieścia".

Wyroby Jakubowskiego I Jarry. Znana fabry­
ka wyrobhw platerowanymi Jakubowskiego i Jarry 
w Krakowie wykończyła w tych dniach płaskorzeźbę 
z portretem Edwarda Jeiinka, modelowaną przez g. 
Tadeusza Breyera, a przeznaczoną do Doimy Ko­
ścieliskiej w Zakopanem. Nadto fabryka wykonała 
prześliczne cztery latarnie kandelabrowe, które mają 
okolić pommk Mickiewicza w Krakowie, oraz wspa­
niały żyrandol w styla gotyckim do kościoła para- 
fjalnego w Trzanie (koro Bzeszowa). Fabry*a panów 
JakaboWnkiego i Jarry rozszerzyła swój zakres, ba 
obecnie wyrabia zastawy stołowe także z prawdzi­
wego srebra. Te, co oglądaliśmy, świadczą nijohlu- 
bniej o fabryoe.

Usiłowano samobójstwo. Zamieszkała przy uli­
cy] Szlak pud 1. 25 pani Józefa Br. wychowywała 
swą wnuczkę sierotę, która przed kilku dniami zmar­
ła na suchoty. Powróciwszy z pogrzebu pani Br. 
zdradzała bardzo silne rozdrażnienie nerwów, a wczo­
raj po południu oblawszy swe suknie naftą i ter­
pentyną, podpaliła je Przy tej czynności rozlała oba 
płyny również na podłogę, gdy bowiem domownicy, 
zaalarmowani dymem i światłem w niezwykłej porz^, 
wpadli do pomieszkania, ujrzeli płonącą na pani Br. 
odzież jakoteż ozęśó podłogi i oprawę okna. Pożar 
ugasili, nie wzywa,ąc pomocy- straży ogniowej, panią 
Br. zań odwiozł) na klinikę pogotowie stacji ratun-

A . B E R M O K I
krawiec

w Krakowie, ul. Sławkowska I. 6
yis k ń s  Hotelu Saskiego

terjałów niezrównanych pod względem trwałości i wytrzymałości po cenach najprzystępniejszych. Wszelkie zamówienia w zakres łachu wchodzące wykonuje 
ściś1" t czas oznaczony, według najświeższych żurnali gustownie, trw ale i tanio. Wypożycza ubrm ia^trakow o, karazje i kontusze do ło lcgr. i

Ceny bardzo przystępno, 2562

P O L E C A
swój obficie zaopatrzony skład sukna , kortów  
sprowadzanych wprost z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagrań, na sezon wiosenny > letni. 
D la uczniów szkół śred^ „n M C J I D C R t  z ma-
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kowej. Nieszczęśliwa kobieta nie odniosła, o ile się 
zdaje, ran grożących życiu, prawdopodobnie jednakie 
straci wzrok, twarz bowiem przedstawiała jednę bez- 
k s i t i ł ią  masę.

Stan wyjątkowy. Wiadcmolć, którą wczoraj po- 
daliśmy za Kurjerem lwowskim, o tem, i»kobv sta­
rostwo jasielskie zakazało amatorem w Kołaczycach 
odegrania „Gwiazdy Syberji", ze względu na stan 
wyjątkowy, okazuje s ę z listu starosty p. Waydo- 
wicza zmyśloną. Kurjer lwowski lubi sensacje 1 

Odsłonlęcio pomnika Korzeniowskiego Z Bro­
dów piszą ao nas: Uroczystość odsłonięcia pomnika 
Józefa Korzeniowskiego odbyła się u nas pięknie, a 
nawet wspaniale. Rozpoczął ją muzyczny wieczór w 
Towarzystwie Muzyoznem, urządzooy w wigilję dnia 
odsłonięcia pomnika. Na koncert, zagajony przez 
prof. Gawlikowskiego, złożyły się prolukcje wokalne 
i dramatyczne. Między innemi amatorzy odegrali fra­
gment z r . 1863 p. t . : „Nasza prawda", (utwór Ko­
rzeniowskiego, dotąd nigdzie diukiem nie ogłoszony). 
Właściwa uroozyst ść odsłonięcia przypadła na nie­
dzielę, wiadomość jednak o tragicznej śmierci cesa­
rzowej Elżbiety, spowodowała ograniczenie programu.
0  godzinie 11 przed południem w kościele farnym 
odbyła się uroczysta Msza św., którą celebrował ks. 
E ułakowski, poczem udano s:ę gremjalnie na plac 
Sobieskiego. Po przybycia na plac rodziny autora 
„Karpackich gOrali" zabrał głos marszałek powiała 
p. Oktaw Sala i w słowaon gorąoyou podniósł za­
sługi naszego dramatupisarza oraz wyrazjł mu głę­
boką cześć i hołd. O słonięto pomnik dłuta p. Po­
piela. Po odsłonięoiu przemawiał burmistrz miasta 
p. Kulak, a dr Józef Korzeniowski (rodzony wnuk 
pisarzr) dziękował miasta imieniem rodziny. Na rę ­
ce burmistrza nadeszło wiele telegramów. Uczta na 
cześć rcdzinv Korzeniowskiego zakończyła obchód.

Zjawisko przyrody.* Z Wad wic donoszą nam, 
że w dniu 9 bm. o godzinie w pół do 10 wieozo- 
re u obserwowano tam na północnym widnokręgu 
zorzę blado-żółtą. Następnie w tej samej stronie uca- 
zały się pasy prostopadłe barwy żółtej, które po 
upływie minuty przemieniły się w czer tione. Całe 
żjawisko trwało 10 miuut. Zabobonni ludzie upatry­
wali nadprzyrodzony związek pomiędzy tem zjawi­
skiem a straszną katastrofą, która dnia następnego 
wstrrąsnęia świstem cywil zowanym.

Zorza północna, z Wrzaw donoszą: Dnia 9 go 
wiz-śnia o godzinie w pół do 10 wieczorem obser­
wowaliśmy tu we Wrzawach nad Wisłą wspaniały 
obraz zorzy północnej. Na oiemiiem tle nieba zarysował 
się początkowo szeroki, jasny pas świetlny, a nasrę- 
pnie strzeliły wysoko w górę złoto-różowe snopy 
światła, zmieniając ustawicznie swą barwę i swe 
położenie. Wspaniałe to zjawisko trwało przeszło 10 
minut.

Gdzie Luccheni będzie karany? Od dra Włodzi­
mierza Lewickiego otrzymujemy następujące uw agi: 
Z powodu ohydnej zbrodni Lnoeheniego podniesiono 
w prasie zagraniuzuej, zwłaszcza szwajcarskiej i nie­
mieckiej, pytanie, czy Luecheni nie powinien być są­
dzonym według przepisów kodeksu karnego austrjao- 
kiego, a to z powodu eksterytorjalnośoi, jaka przy­
sługiwała zmarłej cesarzowej auitrjaokiej.

Ze stanowiska prawnego eksterytorjalność jest przy- 
wilejem, którego główną treścią jest, że osoba uprzy­
wilejowana nie podlega orzecznictwu wiaaz tego kraju, 
gdzie się znajduje —  tylko państwa, do którego na­
leży, lub którego jest poddaną.

Praw a eksterytorjalnośoi czjli zakrajowośoi uży­
wają przedewazys k em panująoy i ioh orazak, dwór
1 służba, toż samo koi.sulowie i posłowie zagraniczni 
(§ 61 p. k. austr.).

Zikrajowość jest zatem przywilejem przywiązanym 
do osób, ma znaezenie karno-prawne tylkb co do 
czynów przez osoby zażywajace tego przywileju po 
pełmoayoh, nie może jednak wcale wpływać na czy­
ny osób trzecich skierowane przeciw jednostkom uprzy­
wilejowanym zakrajowością.

rt’obao tero nie może w tym wypadku i na tej 
zasadzie, niestity, być zastosowaną do mordercy usta­
wa anstrjacka.

Nssawa się pytanie, czy z innych powodów praw- 
nyoh, nie mógłby Luooheni być sadzonym według 
ustawy austrjackiej lub włoskiej.

Zssadę karania czynów zbrjdniuzyoh pizyjętą w kan- 
tonalnem astawcdaatwieszwajcarskiem, jasno określono 
w prejekom jednolitego kodeksu szwaicarskiego zjl894 
opraoowanym przez prof. Stousa, z Berna szwajcar­
skiego, powołanego w przeszłym roku na katedrę 
prawa karnego do Wiednia.

A rtykuł 3 trg o  pro jek tu  b rz m i:
„Sera puni cfiapres les diKpositions du pieient 

code:
„Qniconaue aura oommis un dólit en Suisse; le 

dólit est rćputś oommig en Suisse, soit lorsąue le dę­
li icosnt a agi, soit lorsąue le rć ju lta ts’ est prooduit 
ou deyait se prodaire sur territoire snisse".

edle przepisów t?g0 kodeksu karym będzie:
Ktnkolwek popełni przestępstwo w Szwajosrji. 

Czyn będzie za popełniony ^  Szwajcarji ukarany, je­
żeli przestępca wykonał go w Szwajcarji, albo jeżeli 
skutek ozy-^ przestępnego urzeczywistnił się, lub 
miał się urzeczywistni na terytorjum szwajcarskim).

Ten szm przepis znajduje się w obowiązującym 
kodtktie karnym w kantonie genewskim z roku 1874.

W myśl tej zasady Luooheni za swoją zbrodrię 
odpowiadać ma wobec władzy sądowej w kantonie 
genewskim i ukarany będzie wedłng przepisów tam 
obowiązującej ustawy. Jak wiadomi, najwyższą karą 
jest tam więzienie dożywotnie połączone z pracą przy­
musową.

Stanowisko kodeksu karnego anitrjackiego z ro­
ku 1852, odznaczającego się wybitnie pod niejednym 
względem średniowieoznem zacofaniem, w tej kwestji 
jesz dla Luooheniego korzystne.

Pizypuśćmy, że Luooheni zdołał po zbrodni ujść 
i został schwytany w tervtorjum austrjaokiem, albo 
też wydany władz m naszym.

Wt-.dy znajdzie zastisowanie przepis §. 39 k. 
kar., a więc ponieważ istnieje nkład o wydawanie 
przestępców między Anstrją a Szwajoarją (z 17 lip- 
oa 1855), rząd anstrjacki porozumie się ze rządem 
szw ajcarem  o wydanie przestępcy.

Gdyby rząd szwajoarsii przyjęcia odmówił, wów­
czas w myśl §. 40 k. kar. austr. byłby Luicheni 
wprawdzie w Austrji sądzony, ale przy zastosowaniu 
ustawy karnej miejsca, gdzie się czynu dopnśoił, oo- 
nieważ ta ustawa karna jest łagodniejszą. Taka jest 
bowiem powszechnie przyjęta zasada karania.

Gdyby wreszcie Lnooheni wpadł, lub wydany 
został (posito) w ręce rządu włoskie*", wówczas w 
myśl art. 6 nstawy karnej z roku 1888 byłby są­
dzony również na nasadzie nstawy karnej kantonu 
genewskiego, ponieważ ta jest łagodniejsza: („eon 
L applieazione dell* piu snite tra  le duo leggi").

Wprawdzie kodeks włoski nie m i również kary 
śmierci, ma atoli ciężkie roboty, „1’ergaitolo" (art. 
10 kod. wł-is.), odpowiadające frincuikim  „trav*aui 
de foroes" —  będące znacznie cięższą karą od do­
żywotniego szwajoarskiego więzienia.

Aleksander Walewski, konsul jeueralny Francji 
w Neapolu, zmarł przed kilku dniami w Turynie. 
Byt on synem hr. Walewskiego, byłego francuskie­
go ministra spraw wewnętrznych, prezesa Izby de­
putowanych i słynnej artystki dramatycznej Riohel. 
Aleksander Walewski był ożeniony z hrabianką Sa­
ls, pozostawia syn*, służącego wojsku franouskiem i 
córkę, margrabinę Ro-ui del B»rbazzale.

Skonfiskowany medal. Oazetta d i Trieste do­
nosi, że z polecenia namiestnictwa skoufistowano w 
Austrji medal wybity w Tryeśoie na pamiątkę 25 
leoia koi.JTy.uoji włoskiej. Jest to p’erwszy stanow­
czy krok rządu hr. T hrut przeciw włoskim irreden- 
tystom.

M o te is tw a  z j  cesarzową we Lwowie.
Lwów d. 13 icrzeinia.

( Telefoniczne ipratcozdan* »Głosu W*roduu) .
Dziś o godz. 9 rano odbyły się nabożeństwa ża- 

obne za duszę śp. cesarzowej Elżbiety w katedrach 
wszystkich trzech obrządków W kat.drze obrządku 
rzym -kat. ścienną sumę odśpiewał ks. arcybiskup 
Morawsni w asystencji ka. u  f data Zabłockiego i ka 
noników ks. Wałęgi i Libomeski igo. Cały kościół 
szczelnie przepełniony, policja do wnętrza nie wpusz­
cza. W preib terjum ustawiono wspaniały katafłlk, 
a z wielkiego ołtarza zwiesza się olbrzymi całun ża­
łobny z białym krzyżem. W nabożeństwie wzięli udzitł 
nau iestnik hr. Piniński i marszałek hr. Badeni, dla 
których nstawiono w presbiterjum osobne fitele. P o ­
łowę stall kanonickich zajęli wyżsi urzędnicy n a ­
miestnictwa z p. wiceprezydentem Lidlem na czele, 
a w drugiej zasiadła cała kapituła lwowska z ks. 
areyb. Hryniewieckim. Nadto byli obecni sekreta­
rze konsulatu rosyjskiego Karssów i niemieckiego i 
członkuwie Wydziału krajowego. Miejsca dla nich 
przeznacz ino w presbitc-rjum. Za balustradą oidaie- 
Uję'*! presbiterjum od nawy ustawiły się sztandary 
cechowe i towarzystw. W środkowej nawie ustawiła 
sie wojskowość, z komendantem placu jenerałem Tem 
pisem na czele. W ławkach zasiadły urzędy pań­
stwowe, pocztę, kraj. dyrekcja skarbu, koleje, są­
downictwo, uniwersytet i pn fesorowie szkół średnich, 
u'zędnioy w mundurach z żałobną krbpą na ręko­
jeści szpady, żałobną opaską na rękawie i galonami 
czainą okrytemi krepą na stosowanym kapeluszu. 
Liczne były również fraki. Ostatnie ławki zajęła R a­
da miejska z prezydentem dr Małachowskim. Prze­
ważały żałobne kontusze Boczne nawy zajęły insty 
tucje prywatne, jak Bank krajowy, Bank hipoteczny, 
Towarzystwo ubezpieczeń i inne. Nadto wzięły w na­
bożeństwie udział uczennice szkoły wydziałowej i 
prywatnych. Przed stallami Rady miejskiej ustawił 
się pluton ochotniczej straży ogniowej. Podczas mszy 
żałobnej śpiewał chór „Lutni".

Równocześnie oabyłu się żałobne nabożeństwo w 
katedrze orujańskiej. Odprawił je ks. arcybiskup Issa- 
kowioz w asystencji ks. kanoników Piotrowicza i 
Tomaszewskiego. Z władz rządowych był obecnym 
radca Jńgerman i kilku wojskowy oh z jenerałem. Pod­
czas mszy św. śpiewał chór wychowanków z kładu 
im. Torosiewieza.

W żatediz6 greolro-katolicriej św. Ju ra  odprawił 
uroczystą sumę ks. m t*at Bielecki. Na nabożeństwie 
obecni byli liczni urzędnicy państwowi z ra lc ą  
H I dem i wojskowość z jenerałem Steinbreoherem na 
czele.

Przez cały czw trwania żałobnych na>bożeftgtw 
wszystkie sklepy w śródmieściu i sąsiednich ulicach 
były pozamykane, a z okien domów nawet mieszkań 
prywatnych powiewają flagi żałobne. W dniu dzi­
siejszym uwolniono młodzież od nanki szkolnej.

Z e t.

Gakryelaka (Krzyaztafory, Kraków), sprzedaje
fortepiany najznakomitszej w Austrji fabryki Potraf 
z mechaniką angielską po 500— wi-deńską po 300 z ł'.

T i T J J N d O j R . -
Niedź riedzia reklama.
Gapski ma przyjaciela artystę malarza X., który w tych 

dniach z pewnym salonie sztuk pięknych wystawił portret 
naturalnej wielkości pana J .

Poczciwy Gapsio gdzie może i jak mo'e, na prawo, na 
lewo, reklamuje arcydzieło swego przyjaciela.

Wczoraj np.. przyszedłszy do cukierni, gdzie na czarnej 
kawie bywa cały K raków , ni stąd, ni zowąd wyarzyknąt:

— ń-j, l&j, jaj! co to za telent.
— Kto iua taki ta len t?  — pytają ze wszech stron li­

cznie zebrani „"zarnokawscy*.
— Powiadam państwu, mój przyjaciel 5 wystawił w 

salonie portret Ygreka, wchodzę więc do salonu i, nie wie­
dząc wcale, gdzie jest ten portret zawieszony, ,w fcaj chwili 
poznałem Ygreka po wielkim pierścionku herbowym u* 
palcu wskazującym.

-  — m a-------------

Ostatnie depesze . .G te  Narodu''.
Wiedeń 14 września. Wiener Zeituny ogłasza 

rozporządzenie w sprawie budowy kolei lokalnej’ 
Piła-Jaw orzuc.

Paryż 14 września. Rswizia procesu Dreyfusa 
wstąpiła w stadium now e: prezydent rzeczypo- 
spolitej Faure na radzie ministrów stanowczo 
oświadczy* się przeciw rewizji procesu. M i n i ­
s t e r  w o j n y  Z u r l i n d e n  t a k ż e  s t a n o w c z o  
r e w i z j i  j e s t  p r z e c i w n y .  W skazuje to wy­
mownie, że najwyżs', nieposzlakowani w uczciwości 
i honorowem pojmowaniu swych obowiązków dy- 
guita-ze rzeczypospolitej, głęboko są o wiaie D rey­
fusa przekonani. Przekonane to ustam i Cavaignaea 
staiowczo w Izbie stwierdzoue, niczem osłabić się 
nie da Z pewnem zaciekawieniem oczekują teraz 
wszyscy, jak s ę  zachowa Brisson. W razie, gdyby 
idąc na rękę żydowskiego syndykatu, chciał pop ie­
rać rewizję procesu, należy się obawiać konfliktu 
między prezydentem ministrów a prezydentem rze ­
czypospolitej.

Madryt 14 września. R o z l e p i o n o  t u t a j  
p r o k l a m a c j e  r e D u b l i k a ń s k i e .  R z ą d  z a ­
r z ą d z i ł  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .

f  Cesarzowa Elżbieta.

Wiedeń L4 września. Wiener Ztg. ogłasza na­
stępujące rozporządzenie: „Z Najwyższego po^ce- 
nia trv»ac będzie rozpoczęta z powodu śmierci 
J . 0 . W. Cesarzowej i Królowej Elżoiety żałoba 
dworska od soboty 17 września b., r. przez sześć 
miesięcy z następującemi zmianami:

Pierwsze dwa miesiące t. j. od 17 września do 
16 listopada włącznie trw ać będzie żałona najgłębszą. 
W  następnych dwu miesiącach t. j. od 17 listopada 
do 16 stycznia 1899 r. żałoba głęboka, w ostatnich 
zaś dwu miesiącach żałoba lżejsza".

Wiedeń 14 wrześnii. Dotychczas przybyli do 
W iednia następujący członkowie cesarskiego dworu 
na uroczystości żałobne: arcyksiężna Stefan ja z D arm ­
stadtu, arcyksiężua Elżbieta z Laxenburga, księżna 
Gizela bawarska i książę Leopold bawarski z M o­
nachium, arcyksiężne: Marja Teresa, M arja A nun- 
cirta i Elżbieta z Keichstadtu, arcyksiążę Otto z 
Rzeszowa, arcyksiężna M arja Józefina z Reichenau, 
ks. Jerzy bawarski z Kis-Tapolcsany, arcyksiążę 
Fryderyk z Czorna, arcykstążę Rainer z Ried, arcy- 
książęta Piotr Ferdynand i Henryk Ferdynand z 
Salzburga, arcyksiążę Józef August z Kis-Tapolcsanv.

Wiedeń 14 wrześn a. W kołach dworskich o- 
powiaaają Suois z wielką stanowczością, iakooy ce­
sarzowa ił5 iła  pozostawić testam ent. Z licznych 
wynurzeń dostojnej pani możunby wnosić, że pi­
smo to zawiera zuaczuą liczbę poszcz.-góluycb za- 
pisów.

W najbliższym czasie wyjawiła cesarzowa przed 
swem otoczeniem, że nosi się z zamiarem zreda­
gowania ostatniej swojej woli, dodając przytem : 
„Nikt nigdy wiedzieć nie może tego, co mu s ę 
na ś*iecie tvm  w vdariy“ .

'Wiedeń 14 września. C e s a r z  z a j ą ł  s i ę  o s o ­
b i ś c i e  u ł o ż e n i e m  c e r e m o n j a ł u  p o g r z e b u ,  
k t ó r y  b ę d z i e  b a r d z o  w s p a n i a ł y .
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Wiedeń 14 września. K u  u c z c z e n i u  p a ­
m i ę c i  c e s a r z o w e . i  E l ż b i e t y  u s t a n o w i o n y  
m a  b y ć  o r d e r  j e j  i m i e n i a .

Wiedeń 14 września. Utrzymują, że cesarzowa 
zapisała zamek w Lainc rrcyksiężnej M arji W a- 
lerj;, wille zaś A ohillejoi na Ko fu ksieżnej Gi- 
zeli. Beszta osobistego m ajątku p rz e c h o d ń  w do­
żywotnie posiadanie cesarza Franciszka Józefa.

B udapeszt 14 września. Wśród włoskich robo- 
tn ’ków powstała formalna panika Opuszczają jak 
najspipsm ipj Budapeszt, w obawie przed wzburze­
niem ludności. W ołają głośno, że żaden Luccheni 
nie był nigdy między nimi. Konsu' włoski Bisio 
oświadczył stanowczo że się n ik t tego nazwiska 
do niego nie zgłaszał. Pomimo to policja pracuje 
gorliw !e. O dkrrto, że w roku 1887 w pewnpj miej­
scowości pod Budapesztem aresztowano 5 Włochów 
pod zarzutem knucia spisku celem zamordowania 
pewnego iużvnipra, u którego pracowali. Śledztwo 
nie dało jednak dostatecznych rezultatów. Między 
owymi 5 W łocham i znajdował się jeden nazwi­
skiem Succiati. Inspektor więzienia twierdzi, że 
według rysopisn poznaje mordercę cesarzowej w o- 
wym Succiatim. Uczynił w tym kiernnkn stanow­
cze ośw>adczen:e w policii.

B udapeszt 13 września. Mowa prezydenta Szi- 
lagyiego wypowiedziana w sejmie węgierskim brzmi 
jak  następuje: „W iadimiść o stusznym czynie, ja­
ki mam zakoniunikowsć wys. Izbie, odzywa a'ę bo­
leśnie we wszystkich sercach, które bij* w państw a 
św. Ssezepana. Cios morderczy pozbawił życia kiólo- 
wę Elżbietę, która na tronie rozsiewała tylko pocie­
chy i błogosławieństwo. Bęka mordercy wyrwała ją 
od boku dostojnego mslżonka, który w najboleśniej 
szych dniach, jakie mogą ip tkaó męża i ojca, dzię­
kował Wszech mocnemu za to, iż dał mu taką towa­
rzyszkę życia. Z głębokim smutkiem pochjlamy się 
przed królewskiem sercem, przeszytem morderczą dło­
nią, W nsszej duszy budzą s ę szczęśliwe i smutne 
wspomnienia jrzeszłoś-i, rysuj) s’ę obraz tej królo­
wej, której książęce przymioty i szlachetne seroe u 
twierdziły nierozerwalne zjednoczenie z tronem i na 
rodem i w której doszy odzywały się wszystkie szla­
chetne i wielkie miłowania narodu i doznawały z 
jej atrory opieki. Widzimy ją dalej, jak w ciężkich 
czasach pod brzemieniem bezgranicznego bólu i wśród 
cierpień nadwątlonego zdrowia s uległością wszystko 
znosJa, co jej Opatrzność przeznaczyła. W chwilach 
niezmierzonej boleści pozostała ona aniołem opiekuń­
czym swego dostojnego małżonka i swego ludu. Niech 
błogosławioną będzie jej pam ęć, oraz ta łaskawa 
życzliwość i miłrśó, jaką otaczała naiód.

„Chcemy pamięć królowej zachować w święhj 
skarbuioy narodowych uczuć i wdzięczność narodu 
niezatartemi głoskami wyryć na spiżowej tablicy. Oby 
wielkie serce monarchy, przepełnione poczuciem obo­
wiązku. znalazło niejako pociechę w przeświadczeniu, 
i i  naród żywi te ramo co cu uczucia boleści, iż t > 
dobro, jakie spływa z tronu, pozostaje niezapomnia­
ne.

„Po tern, co posiedziałem, pozwalim sobie wys. 
Izbie przedłożyć następujące wnicski: Izba zeohce 
zaaprobować, iż zwołałem nadzwyczajne posiedzenie. 
(Potskiw anń) Izba wyr? za głęboką boletó i serdecz 
ne w spółczucie Naj .  królowi. Co do sposobu mai i  
fcstaoji żałobnej, nie mogę w tej chwili dać żadnych 
wyjaśnień, gdjż w tym krć kim czasie nie można 
było przeprowadzić tego porozumienia, jakie byłoby 
potrzebnem. (Potakiwanie). Izba zeohoe whwalió, iż 
pamięć zmarłej królowej i wdzięczność narodu zosta­
ną inartykułowane w u-tawie. (Ż'**e p tak iw au b ). — 
Izba uobwaii, iż stosownie do zarządz ć się mąją-tj 
żałoby krsju, zawiesza swoje posiedzenie, i że pre­
zydent w trzy dni po pogrzebie zwoła pierwsze po 
siedzenie, na którem Izba uchwali dalszy tek swoich 
czynne ś-i. - A t do tego czasu zechce Izba nprważnić 
swego prezydenta do zwoływania takich posiedzeń, 
których przedmiotem byłyby obrady nad wzięciem t -  
działu Izby w pogrzebie i w połączonych z nim uro­
czystościach żałobnych. L ba zechce uohwalió, i i  człon­
kowie jej prz z 30 dni nosić będą żrłobę i ztchce 
równocześnie zarządzić, aby jej uchwały przedłożone 
zostały Izbie magnatów z uprzejmem wezwaniom, aby 
do nich przv»tąpił»“.

P e ts rsb u rg  14 września. Z powedu śmierci ce­
sarzowej Elżbiety zarządzono tu  czterotygodniową 
żałobę dworską. Z tejże samej przyczyny złożyli 
książę Aleksander i K onstanty oraz wszyscy dygni 
tarze władz wojskowych i cywilnych wizyty kon­
dolencyjne w ambasadzie austrjackiej.

Medjolan 14 września. Policja włoska wyśle­
dziła, że Luccheni zanferzal dokonać zsmachu na 
króla włoskiego.

Rzym 14 września. Osservatore Romano ogła­
sza tekst depeszy, jaką odpowiedział cesarz F ran ­
ciszek Józef na kondolencyjny telegram  Papieża 
Leona X III. Depesza brzm i:

W s t r a s z n e m  n i e s z c z ę ś c i u ,  j a k i e  d o ­
t k n ę ł o  M n i e  i M ó j  d o m ,  s ł o w a  W a s z e j  
ś w i ą t o b l i w o ś c i ,  p e ł n e  ś w i ę t e g o  o b u ­
r z e n i a  i ż y c z l i w o ś c i ,  a o ż y w i o n e  t ą  w i a ­
r ą .  k t ó r a  z a w s z e  b y ł a  m o j ą  j e d y n ą  u c i e ­
c z k ą ,  p r z y n i o s ł j  m o j e m u  z ł a m a n e m u

s e r c u  k o j ą c ą  p o c i e c h ę .  P r z y j m  O j c z e  
ś w. m o j e  n a j g ł ę b s z e  p o d z i ę k o w a n i e  za  
o j c o w s k i e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o .  — Z e -  
e h e i e j  t a k ż e  w p r z y s z ł o ś c i  l i t o ś c i w i e  
w s w o i c h  ś w i ę t y c h  m o d l i t w a c h  p a m i ę ­
t a ć  o z g a s ł e j  d u s z y  m o j e j  n i e s z c z ę ś l i ­
w e j  n a j u k o c h a ń s z e j  t o w a r z y s z k i ,  o m n i e  
i o m o j e j  r o d z i n i e .

Genewa 14 września. Pizy przesłuchaniu przez 
sędziego śledczego, Luccheni chełpliwie opowiadał 
o swej zbrodni. Na zapytanie sędziego, czy prawdą 
jest, iż  m i a ł  z a m i a r  d o k o n a ć  z a m a c h u  n a  
o s o b i e  k r ó l a  H u m b e r t a  i C r i s p i e g o ,  o d ­
r z e k ł :  „Kroia Humberta zamordowałbym z przy­
jemnością, C r i s p i e g o  j e d n a k n i e ,  b o t o p r o -  
s t y  z ł o d z i e j ,  k t ó r y  u k r a d ł  k i l k a  m i l j o -  
n ó w  f r a n k ó w 11.

Genewa 14 w r z e Ś D i a .  Po pobłogosławieniu zwłok 
przez biskupa fryburskiego msgra Dem aca, z a m ­
k n i ę t o  i z a l u t o w a n o  t r u m n ę c e s a r z o w e j .  
Dziś o 9 zrana zwłoki cesarzowej wyruszyły 
z Gniewy. W Zurychu zwłoki będą o godzinie 4 
min. 16 popołudniu. Do W iednia przybywają ju tro
0 godzin ę 10 wieczorem, poczem wśród zwykłego 
w domu habsburskim ceremonjału pomiędzy szpale­
rem wejsk przeprowadzone będą do kaplicy w Burgu.

Genewa 14 września. Bada związkowa złożyła
1 n  g r e m i o wizytę reprezentantów i Austro - Wę­
gier hr. Kuefsteinowi. Prezydent związku Buffy 
wyraził „bolesną sym patię" (sympathie douloureuse) 
monarsze i narodowi Austro-W ęgier.

Genbwa 14 września. W  kołach prawników 
szwajcarskich utrzymują, że wydanie Luccheniego 
lub sądzenie go według kodeksu austriackiego 
jes t nfemoźebnem. K ara Luccheniego będzie bardzo 
łagodna. Więzień będzie siedział w nader małym 
budynku z oknami' na cudowny widok i będzie 
mu wolno wybrać sobie profesję, aby mu się 
nie nudziło.

G t.ne.-a 14 wrzśa i p.  O azuje się, że Daw et  
żandarm, który uwięził Luccheniego, mniemał, że 
on tylko uderzył cesarzową. Luccheni na odu<śaą 
wymówkę o d p o w i e d z i a ł :  „ N i e  u d e r z y ł e m ,  
l e c z  p e n n a ł e r u  s z t y l u t e m . "

Genewa 14 września. W tutejszych dziennikach 
roztrząsano wielokrotnie pytanie, w jaki sposób 
Luccheni ma być śmiercią uk*rany a swoją zbro­
dnię. Otóż z kompetentnej strony prawniczej <dDO- 

śnie do tej kwcstji donoszą, że wydanie Luc­
cheniego A ustrji jest wykluczon-u Gdyby Lun heni 
był austrjackim poddanym, to może byłoby może- 
bnem jego wydanie doprowadzić do skutku. P o d D -  

waż nie jest poddanym, więc eweLtualności tej 
Diema co brać pod rozwagę.

Luccheni przeto n i  pewne nie otrzyma innej 
kary, jak  tę, jrk-i w genewskim kantonie um aua 
jest za najsurowszą t. j. karę dożywotniego więue- 
n 'a . Może s ę  wprawdz-e trafi?, że drug e państwo, 
na którego przynależnych osobach na obcej ziemi 
ciężkiej zbrodni dokonano na dyplomatycznej dro 
dze prosić może o wymierzenie kary według swo­
ich ustaw, ale taki wypadek należy do najrzadszych 
w prawie Darodów, etąd nawet nie można przy­
ku rczać , aby ze strony Austro-W ęgier taki krok 
uczyniono.

Drugą ewentualnością, według której Lu 'cheui 
m ógłby być karany śm ier.ią byłoby, żeby kanton 
genewski ustawę z iie sn m a  kary śmierci dla nje- 
którycb zbrodni zmienił i wydał nowe praw. dzia­
łające wstecz co do ostatniego w ypadku . B ył by 
to ua podstawach ustawowo-państwowych może 
b D e m ,  lecz bardzo meprawdopodobuem. Dalej m o­
głaby jeszcze z ijść  ta  ewentualność, ż« zamiast 
specialnej ustawy dla kantonu geaewskiego, ogól­
nie w Szwajcarji zaprowadzą karę śmierci. Pewnera 
jest, że obecDie Luccheni nie może być według 
austrjar-hi-h ustaw pociągmęty do odpowielzialuo- 
ści. jest bowiem włoskim poddan*m.

Także w tutejszych dobrze informowanych s fe ­
rach nic o tern nie wDdzą. aby jakąkolwiek akcję 
c) do wydania Lucchenit-g> wdrożono.

Dzienniki wied-ń«k e donoszą w ostatniej chwili, 
że rysopis Luccheniego zgadza się najzupełniej z 
fizjonomią niejakiego Succiati ego, który pochodzi 
z Budapesztu, gdzie się dopuścił zbrodni rabunku, 
za *tórą to zbiodtfę j- s t  od kilku lat pjszukiwa- 
ny. Jeżeli się sprawdzi, że LuccheDi jest osobisto­
ścią identyczną z Succiatim, to niem a najmniejszej 
wątpliwości, że zostanie on wydany Austrji d o ­
konanie pjprzedniej zbrodni na jej terytorjum , i 
wówczas to władze austrjackie postąpią według 
swoich ustaw, t. j. Luccheni vulgo Sncciati zo)ta 
nie śmiercią ukarany.

Genewa 14 wiz śnia. W tutejszych dziennikach 
rozszerza się pogłoska, Je grupa anarchistów, do 
której Luccheni należy odbyła przed niespełna 
dwoma miesiącami w Zurichu zgromadź )nie, na 
którem uchwalono, że jeszcze przed 1 października 
je ie n  z królów pod sztyletem towarzyszów paść 
m us;. Zgodzono się wówczas na króla Humberta, 
uchwała jednak została na czas zdradzona przez 
obecnego na zgromadzeniu pewnego członka tainej 
policji francuskiej, i zamach udaremniono. Otóż

przed 14 dniami miało się odbyć drugie takie zgro­
madzenie tej g ru jy . Dorayś'«no się wówczas w 
Lucchenim zdrajcy i robiono mu wyrzuty. L m che- 
ui podniósł się z miejsca jak szalony i oddalił się 
z zgromadzenia wśród słów : Koledzy, przysięgam 
wam, że w przeciągu miesiąca zamorduję jakiego 
króla lub królowę !

Genewa 14 września. Dziś był Luccheni an­
tropometrycznie mierzouy i fotografowany. W ynik 
pomiarów przesłany zostanie do wszystkich urzę­
dów policyjnych gdzie on m iał przebywać.

Genewa 14 września. W 1 śeie pisanym z wię­
zienia do redakcji Don M an ia  kreśli między jn- 
nemi Luccheni swój życiorys. Urodził się w Pary­
żu, nie znał rodziców, niema żadnych wspomuitń 
z pobytu w stolicy F rancji. Jego na dswnń jsze 
wspomnienia sięgają czasów, które przebył w szpi- 
lalu w P*rmie, jako małe dziecko, ykoro doszedł 
do dzits.ęciu lat, wysłano go stam tąd i powiedzia­
no, że odtąd m ż) już sam zarab ać na u'rzym -  
nie. Do dwudziestego roku życia przebjw ał w Par­
mie, zajęty w rozmaitych zawodach, potem odby­
wał służbę wojskową w Caserta i Neapolu, a wresz­
cie przyjął posadę służącego w jednym z książę­
cych domów. Lucthani przyznaje, że jego chlebo­
dawca bardzo dobrze się z mm obchodził. „N ie­
mniej — pow .edział — idea ta zawsze była t to  
ją u. „Jaka idea? — zapytał sędzia śledczy — 
„Byłe u anarchist , nie wiedząc o tern". Porzuciw­
szy służbę, Luccheni wędrował t o Włoszech, pu­
czem przez ośm miesięcy praco w ił jako robotnik 
w polu w kantonie Zi r y  hakim. W roku 1894 u- 
dał się do Wiednia, gdzie spęd ił krótki czas, po­
tem pojechał do Budapesztr, gdsie przebywał dwa 
tygodoie. fam  mi - ł  sposobność widzenia dwukro­
tnie cesarzowej.

Za protekcją konsula włoskiego otrzymał bilet 
wolnej jazdy do Bjoki, skąd i d.ił się pieszo do 
Tryestu. Tamtejszy korsul  włoski odmówił mu 
wsparcia i i ddał .go w ręce policji, która prze­
trzym ała go przez cztery dni w areszcie a nastę­
pnie odstawiła do gramcy.

Następnie pracował w wielu miastach włoskich, 
gdzie gorliwie uczęszczał na zgromadzenia anar­
chistyczne. Luctheui zapewnia, ż) w zaburzeniach 
raedjolańskioh r ie  brał udziału. W  owym czasie 
pracował w Salvan, skąd przed 2 tygodniami po­
wrócił do Lozanny.

Bern 14 września. Cesarz Franciszek Józef 
wystosował do prezydenta B idy  związkowej Buffy\ -  
go następujący telegram: „ G ł ę b o k o  w z r u s z o ­
n y  t a k  g o r ą c o  w y r a ż o n e t n i  u c z u c i a  mi  
s z c z e r e g o  w s p ó ł c z u c i a ,  d z i ę k u j ę  c a ł e m  
s e r c e m  B a d z i e  z w i ą z k o w e j  i c a ł e m u  n a ­
r o d o w i  s z w a j c a r s k i e m u  za  w s p ó ł u d z i a ł  
w b o l e s n e j  s t r a c i e ,  k t ó r ą  d o t k n ę ł y  m i ę  
n i e z b a d a n e  w y r o k i  O p a t r z n o ś c i " .

Berno szwajc. 14 wrześn a. B a d a  z w i ą z ­
k o w a  z a m i e r z a  d a ć  i n i c j a t y w ę  d o  z w o ­
ł a n i a  m i ę d z y n a r  o do w e g o  ko n g r  e s u w c e ­
l u  o b m y ś l e n i a  w s p ó l n y c h  ś r o d k ó w  d l a  
z g n i e c e n i a  a n a r c h j i .  Gazeiie de Lauzanne 
p r o j e k t u j e  z m i a n ę  u s t a w y  o w y d a w a n i u  
z b r o d n i a r z y  o b c y m  p a ń s t w o m .  O b e c n a  
u s t a w a ,  j a k  si  ę o k a  z u je,  j e s t  z w i e l u  
w z g l ę d ó w  n i e d o s t a t e c z n e .

E U D E S Ł A W E - ___________

Dr. W ładysław  Mi kucki
b. asystent kliniki położniczej i chorób kobiecych U. J„ 
mieszka przy ulicy Pańskiej, L 6, Nr. telefonu 55;, 

ordynuje od godz. 3 —5 popoł. 2677

Z d. 1 paźdz. otwartą zostaje

Szkota dramatyczna.
Zapisy przyjmuje s;g wyłącznie do dn. 25 września codziennie,, 
z w jjąlkitm  śn i;,t od gedz. 3 Co 4. Garbarska 1. 7, drzwi 3" 

parter. — Bliższe szczegóły podają afisze. 1889

s k ł a i T f o r t e p i a n o w  
W. B a r a b a s z  i Sp.

K r a k ó w ,  R y n e k  13. 2789

l o s y

Wystawy Jubileuszowej
w  W iedniu 

na dalsze 2 ciągnienia, z których główna Wy­
grana 100.000 koron i 2 po 25 000 koron,

przypadają w tych ciągnieniach, są

w Dziale inserat „Głosu Narodu"
ul. Jagielońska 1. 7 

po 50 centów do nabycia.

Baczność!! Z powodu pojawienia się licznych naśladownictw, renomowanych tutek 
*LE N A PO LI“ (z półksiężycem i gwiazdką), zwracamy łaskawą uwagę 
Szanownych P. T. Konsumentów tychże tutek, że takowe tylko wten 

czas są prawdziwe, jeżeli pudełko opatrzone jest firmą: 2791

IR , tjl d. o 1 f H I  erliczka w I K  rakowi©.



Nr- 209 “GŁOS NABODU*. , WSPIERA JMY GODZIEN PEZEMYSŁ 0JCZ7STT* „GŁOS NARODU*.
P a s k i  i  W f t a l f c i  n ^ j m o d n  i e j s ^ e .  

B i l e t e r k i ,  P a p ie r o ś n ic e , P o r t m u n e t k i

z herbami Polski, z widokami i napisami.
S p i n k i ,  D e w iz k i ,  B r o s z k i ,  B r e lo c z k i

patrjotyczne i zwykłe, srebrne i brązowe. 
G rr a n a tk o w e  wyroby czeskie 

a l b u m y  n a  fo to g ra f ie .
T  . n w t r a  p o t r ó j n e  i  r ę c z n e .  

K T e c e s e r y  i T o r e b k i  d o  p o d r ó ż y .  

S z c z o t k i ,  G r z e b i e n i e ,  G ą b k i ,  

B d C ^ d ł a ,  W o d a  k o i . ,  P e r f u m y ,  P u a r y ,
poleca w wielkim wyborze najtaniej

A N A S T A Z Y  FRONCZ
Kraków. F lorjańska L. 17 . 2792

o b u w i e  : n
a l n A  l r a i t l c t f i a  J n l r t  a  _  nr m a ra w n M A ia  BY !o r y g l g a i n e  k a r l s b a d z k i e  — 

z a  t r w a ł o ś ć
z  g w a r a n c j ą  ^

męzkie, damskie i dziecinne
w różnych fasonach i kolorach,

Półbuciki— Pantofle 
Kalosza oryginalno rosyjskie

poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych

ywany salonowe od 7 zła. do 50 ja*. 
ywany pod stoły jadalne od 3 do 12 zła. 
ywany nad łóżka 4*50 zła. do 14 zła. 
ywanlkl przed łóżka od 50 ct. do 5 '50 złą. 

Cnoci.lKl szpagatowe I jutowe od 25 ct. m do 1 da . 
Chodniki wełniane od HO m etr do 2~50 zła,
Kapy na łóżka sztaka od 2*25 zła. do 15 zła. 
i*i rtyery do drzwf I okien od 2 ‘25 do 15 zła. za parą, 
Fii Miki do okien od 20 ct. do 1-20 zła. za m etr. 

POLECA
£  Najtańszy magazyn towarów bławathycłi

S W. Sienkiewicza

*
9

l
w  K r a k o w i e , u l i c a  F l o r j a i u h a  p o d  Ł  i t

naprzeciw hotelu pod „Rużą*.
Zam ów ienia z prow incji wyżej 10 z ła . w y a y -  

'am opłacone.w  K r a k o w i e ,  u l i c a  P l o i j a ń s k a  Wy. 17 . £

— — — — t— O O O O — H B B P P H B a a B P i a B B B H B H B g

Kamienica
d w u p ię t r o w a

okien frontu, z oficyny, je s t 
d przystępnymi warnikam i j(i 
jedania. — Wiadomość Pędzi- 

)W Nr. 8, na part, itze. 2861

Ogłoszenie.
Oświadczam, że za matkę 
»ją Maryę Pikową, żadnych 
igów nie pla^ę, zobowią- 
i moralnych lub m aterjal- 
ch nie przyjmuję, jakoteż 
płynące z nieb skutki nie 

powiadam. 2850 3 4

ranciszek P ik
dzie rżaw ca apteki w  Krośnie.

W  s k ł a d z ie  f o r t e p ia n  ó w  
P ia n in  i H a r m o n ij

J. Radziszewskiego
1  S p ó ł k i  279G 

Sprzedaż, zamiana, wynajem, 
przy odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż na raty.
Rynek główny Nr. 29, Kraków.

Anastazy Holik
Z E G A R M IS T R Z

K r a k o w ie ,  p r z y  u l .  S z e w s k i e j  />. 2 .
PuIiEOA:

t i f t d  z e g a r k ć n  kieszonkowych, z e g a r ó w  
idułowych ściennych i stolowyeh, z najlepszych fi- 
•k genewskich i francuskich, z poręczeniem trzech- 
liem. — D e w i z k i  złote, srebrne i d o u b l e  męskie 
ła s k ie .— S z k n t a t k i  g r a j ą c e  melodje polskie 

najstosowniejsze na po larki. 2794
zelkie naprawy uskutecznia z |ednorocznem porę- 
nem. — Ceny najprzystępniejsze. — Ścisłe dotrzy­

manie terminu przy powierzeniu roboty.
W  N i e d z i e l e  1 ś w i ę t e  z a m k n i ę t e .  | —

Gotowe Rb rauta
, DLA 2693 6 0

CHŁOPCÓW i DZIEW CZĄT
Płaszcze i sukienki dla dziew cząt. 

Ubranka i płaszcze dla chłopców.

Bluzy oraz cale suknie dia pań. 
Irafców, Gradzfsa 4, I ptr.

I. Zieliński* optyK
B r a k ó w ,  R y n e k  A - B ,  3 9

) /
■rc/(■

poleca wielki wybór
I r  ^ talorn etek  te tral-
nyćh i polowych po 
bardzo n i s k i  en re­
nach, a mianowicie:

ifdne czarno emal.....................................   zbr. 390, 4-50, 5'25, 6“25,
„ n ik l o w a n e .....................................  v ‘ '50, 5“25, 5'50,
„ a lu m in io w e ............................* „ 6“50, 7-50, 8.—,
, oprawa z konchy . . . .  „ „ 6“50, 7-25, 8“—, 10“—,

czarno emal......................... • • „ » 6-75. 7“50, 8“—, 9“50,
Dikl. 8 szkieł, „Alpenglaser* „ „ 6“— i 8“50 z kompas,
aluminium 8 szkieł „Alpenylaser* , 11“—.

. y  rozumieją się % skórkowymi futerałam i, a przy polowych 
i z paskiem.

I wodne budowlane długość k5 centimetr...............................70 kr,
u n „ 60 „  1 złr.

■y 20-to metrowe złr. 2“80 do 4“50; — Barometry od złr. 4“—. 
Oryginalne Fonografy Edisona po złr. 50 i 100. 2795

. Na masarnię, chodowlę i wypas trzody — fabrykę 
<p i kasz — powozów — destylarnią -  garbarnią, 
dowlą i wypas hurtowny drobiu i na wszelkie inne 
Ady przemysłowe

»dpo wiednia realność
rzeplywaiącą tuż woda przy szosie i stacji kolei, 15 
u t od Krakowa, z rozległymi budynkami ogniotrwałymi, 
:nym domem piętrowy®, wszystko otoczone murem — 
pod korzystnymi warunkami d o  n a b y c i a .  

Wiadomość.: Jan StryćharsM, Krakdw, Dział insera- 
i „Głosu Narodi “. 2365 14 0

T y l b t )  5 0  o t .  Z &  2  d ą g s l ó l l i a  1 C ią g n ie n ie  p o ju t r z e .

S ł o w n a  w y g r a n a  100.000 k O P O n  ' * M g

Losy Wystawy Jubileuszowej po 50 c t  |
do nabycia we wszystkich kantirach wekslowych i w  d z i a l e  o g ł o s z e ń  „ G ło s u  N a r o d u *  

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  N r .  7 .  2620

Ciągnienie 15 września 1898 
„ 22 października 1898

Bouąu. et Versaillesl
Souvenlr da M arla AntolnattJBf 

CR OW N n P R R F U A \E R rl
1695

W i e ś
18 kim. od Krakowa, 6 kim. od 
stacji kolejowei. 390 mórg obsza­
ru, w ozem 280 roli pszenicznej 
22 łąk I kl„ 64 lasu, 5 ogrodu, 
reszta pastwiik jest Ir sprzeda­
nia Bliższych wyjaśnień udzieli 
WP. j an Strycharski Kraków, Ja- 
gieloński 7 2488 6 20

Towarzystwo
Rolnicze-okręgowe

W adowickie
ma do pozbycia następujące 
gatunki wyborowego zboża do 

siew u |
Żyto :  fioryarisklo 9 Złr. 25 ct.

„ zelandzkle 9 Złr. 25 ct.
szwedzkie 9 Złr. 25 ct.

„ imperial 9 Złr. 25 ct.
„ triumf 9 Złr 25 ct.
„ schlaridstadckle 9 Złr. 25 ct. 

Pszenicę : banatkę 10 Złr. 25 ct.
Ceny rozumieją się z wor­

kami i z odstawą do kolei 
w Wadowicach. 2600 ?, o

Dom II ptr.
z ogrodem, przy ul. P iotra 
Michałowskiego Nr. 74 jest 
do sprzedania. Wiadomości ua 
miejscu u właściciela I  p tr. 

2839 4 10

C. k. Urząd pocztow o- 
telegraficzny w  Liszkach
poszukuje 2873 3 3

rafistki,

Pokój umeblowany
na żądanie z ratem utrzymaniem 
każdego czasu do wynajęcia. Ul. 
Staszica 1. 4 narter. 2846

Dobra sposobność
Z powodu zwinięcia interesu 
są do s p r z e d a n i a ,  z i m o ­
w e  p a l t o t y ,  s p o d n i e ,  
u b r a n i e  m a r y n . ,  a n g l e -  
S o w . po znacznie zniżonych 
cenach przy ul. Pi jarskiej 23. 

285.! 4 -
Uskutecznia się w naszem biurze:

pr zekłady
(tłum acztnia) w s z e l k i c h  skry­
ptów, listów, dokumentów, kore 
spondencyj, broszur, cenników i 
t  p. od najwytworniejszych do 
najzwyklejszych z języków fran- 
cusk., angielsk. włos*., niemieck. 
i rosyjsk., na język polsul i od­
wrotnie. — Wykonanie wykwintne 

. i sumienne.
Gł. Ajencja Uzigriników i Ogłoszeń 
J. Hoi easa i A. Salomonowej, Kra 
 ków, Plac, ifarjacki 2. 2819

Subjekt
oraz 2-0*1 praktykantów
z ha-idlu korzeni i delik itesów 
znajdą um ieszczę,tie zaraz 
w pierwszorzędnym interesie 
w Krakowie. Zgłoszenia do 
Działu inserat wevo „Głosu 
Narodu11 p. L. 2 8 6 9 . 3 3

Apteka w Rudniku
poszukuje

praktykanta.
2863 3 3 L .  K n e t t n e r .

SKLEP
towarów mieszanych jest 
do s p r z e d a n i a .  ‘Wiadomość 
Prądnik czerwoi y L. 200 przy ro­
gatce Warszawskiej. 2879 3 3

Młodszy
pom ocnik

handlow y
i praktykant zam iejscowy

z odpowledmemi kwalifikacjami

zn ajdą um ieszczenie
w handlu pod firmą

J. F e d e r o w i e z
w Krakowie 2S35

/ W  a ż n e
d la  c h r z e ś c i ja n .

Handel towarów kolonialnych 
i żelaza w Makowie, dobrze się 
reatnjący — (obrót roczny około 
4 0 /0 0  złr.), z pnwolu śmierci 
właściciela do odstąpienia. 
Bliższa wiadoność u p. Franci­
szka Turyczyna, c. k. poborcy 
podatkowego w Makowie. 2878

M ł o d y  c z ł o w i e k
obezuany cokolwiek z korespon­
dencją handlową i buchalterią, 
znajdzie zatrudnieni.' na kika go­
dzin dziennie. Zgłoszenia do działu 
iuser. „Głosu i\aroduu dla W . 
P. Nr. 35 2S88 2 3

Do sprzedania
garnitnr salonowy i inno 
meble. ni. Karm elicka U

2891 3 3

Panienka
bie?ła w kerejpondencyi handlo­
wej i buc-halteryi, a także W do  
w a inteligcntn*, poważna, jako 
towarzyszka, opiekunka osoby s ta r­
szej, słabej, albo dziecka bez ma 
tki. poszukują miejsca z całym u- 
trzymaniem lub też na godziny. 
Oferty uprasza sig składać w dziale 
inserat. „Głosu Naród u “ pod lit. 
W . M. 1. 10. 2897 2 2

Męzczyzua lub kobie­
ta z gotówką 2 000 złr. mogą 
przystąpić do spółki, do bardzo 
jrorzystnego interesu. Ryzyko wy­
kluczone. Zgłoszenia nteres 20ÓÓ 
post. rest. za okazaniem knieu 
insert. Kraków. 2844 2 -3

Pierwsze austrjackie Towarzystwo ubezpieczeń
na wypadek służby wojskowej

w Wiedikiu I. Goldschmidgagfśe lO.
Za uiszczeniem premii rocznej w kwocie 32 złh. 70 ct. może każdy 

ojciec dla swego nowourodzonego synka zabezpieczyć kapitał 1000 złr., który 
wraz z nagromadzonemi dywidendami (jako prem ia asenterunkowa) w razie 
wzięcia abezpieczonego do czynuej służby wojskowe;, wypłaconym zostaje.

Gdyby ubezpieczony nie zo-tał wzięty do woiska, nateuczas Towarzystwo 
ubezpieczony kapitał wraz z dywidendami po dojściu do pełnoletności wy Taca 

W  razie wcześniejszej śmierci ubezpieczonego dziecka, wkładki wraz 
z nagromadzonemi dywidendami zwrócone zostaną.

Ubezpieczonymi mogą być chłopcy do 13 roku włącznie.

Generalna Agencja dla Galicji
w  K r a k o w ie ,  u l ic a  G r o d z k a  N r . 6 . 2225 4 o

Wspólnik
z kapitałem  2.000 do 3.000
z łr . przyjęty zo-tanie io  in ­
teresu bławatno - galenteryj- 
nego. — Listy adresować do 
Działu inser. „Głosu Narodu* 

pod „L. 186“. 2919 i 3

lOO do 200 litr. 
M L E K A

dziennie ma do zbycia, z odstawą 
do Kiakowa na 6-tą rano Zarzad 
Dóbr Wola DacLacka, p Podyórz‘e.

a917 1 3
Zakład fotograficzny „JANI NA*
w N >wym bąezu, poszukuje

2  K etu szeriw
do negatyw i pozytywów; taksamo 
przyjmie kopistę lubp ru ly k an ta .
Posady te są zaraz do objgcia, 
upraszam o zgłoszenia. z924 1 6

N o w o ś ć
Sporobaość nadawania każdym 
skrzypcom najpiękniejszych tonów, 
komj let w zeszycie autografowa- 
nym 12 stronic c na 1 złr. Zamó- 
w enia u-kutecznii tvlko Biura 
Impressa Lwów, ul. Mickiewicza 
Nr. 22.__________  2921 1 3

4  ROWERY
są bardzo tanio do na­

bycia
1 Damski 1 Męski, obydwa pra- 
wit nowe. 1 męski używany rower 
za 65 Z łr. i 1 męski nży rauy za 
5D złr. M . N i e m e t z ,  Kraków 

Sukiennice 30. 2920 1 6

Nauczycieli* a
przygotowują do matury, do se- 
minaijum, udziela iekcyj prywat­
nych ko rep ety tyj i początków je ­
żyka francuskiego an przystępnych, 
wsrunkach. — AdrB- w Dziale 
im erst, „Głosu NurodiT. g9L8

B i l a r d  |
w dobrym stanie d o  g p r z e  
d a n i a .  wiad. w cukierni A- 
iam a Piaseckiego Długa 10.

Panienki
p o t r z e b ą j ą c e  n a n k i  

p r y w a t n e j
w z kre&.e szkół ludowych, wy­
działowych, seminarjum, przygo­
towania do egzaminów, lub w y ­
kończenia edukacyj w domu, ze­
chcą się łaskawie <.trlaszać ulica 

Krupnicza Nr. 8 I  piętro. 
2838 3 12

K la cz  gnłada
ras wa, około la t 7, miary 15% 
z doskonałeaii chodami, spokojna 
pod wierzchem i w zaprzęgu, <io 
odstąpienia ula użytku prywatne­
go na la t 4. Bliższych wiadomo­
ści udzieli dział inser ,t. „Głogu 
Narodu*. 2898 2 3

Putrzebnj

c h ł o p i e i
d o  p r a k t y k i .  iaoo

M ie m ia  ReŁmani & M r i c

H ndel śniadankowy
2 głównym  wyszynkiem wi 
dek, w najruchliwszej ulicy 
Krakowie je s t do sprzedam 
Wiadomość: Józef Oabrou 
ski, Spółka stourzy  ‘Florj 
ań sk a  57. 2899 2

M O R 1 S "

P a n n a  in t e l ig e n t n a
zna ąca się na szyciu bielizny, 
także fcraaieczyzny, poszukuje w 
prywatnym domu umiejzezenia. 
Adres: „M. M.“ poste restans- 
Andrychów. 2903 2 3

Fabryka pudełek, tutek eygaretewyeb i wyrębów papierowych

W. BEŁD0W8KIEG0, Magistra farm. i chemika
samo  n  swej dobrom ta tk i a y ia r r ta w a  „N srls* jako 

ta tk i sNorm‘ i pilnie Uczyć, <.*y

K irlco trl* , 
Fornalska 1. SO

też tu tk i s najlepszy bibułki .W ais*. — Przj znkupnie wyr*zai,' żąda/ 
aa pudelka jest mc ar ta  ochrvaa* „ Ł a b ę u ż * .  2787

DU łatwe<r» wybort* tutek, pole­
cam • Tatki „M ąis Nnm«u. .M ola 
Albert*, białe »N*rls‘ do lekkack. 
tytoni. Tatki .M als Wallle* M u  
b  P arła"  d» tytoni średmomooB- 

Na iąmm przatyfea okazj
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0 F r i t 7 o ’n n  bursztynowo-oląjno- 
. F l i l Z B  y il lakierowa F a r b a

uznana jako najlepszy środek do lakie­
row an ia  podłóg, nieprześcigniona co do 

trwałości, wydatności i połysku, 
bardzo łatwa do użytku, wysycha pod 

gwarancją w przeciągu 6 godzin.
2782

Farba spirytusowo-lakierowa do 
podłóg, firmy:

Christof Scliramm
■wysycha w przeciągu jednej go­

dziny.

Glazura bursztynowa 
ć lo  p o d ł ó g

o d  z n a n e j  f i r m y

L. MARK, GAAOEN
nadaje farbę i połysk za 
jcdnem pociągnięciem.

Farby olejne do podłóg, 
Masa woskowa do podłóg. 

Masa francuska
do zapuszczania posadzok.

K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A

Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO
to K rakow ie, R ynek 30  

o t r z y m a ł a  i  p o l e c a  ś w i e ż o  w y d a n e

KAZANIA KATECHETYCZNE
o wierze katolickiej, obyczajach i środkach do zbawienia

na wszystkie niedziele i święta w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował ks. Ja n  E w a n g i e l i s t a  Zol lner.

Przekład z niemieckiego. 2785
Tomów 3 w 8-ce. Cena egz. złr. 6‘75, pocztą o 42 ct. więcej.

N N N M M N M N M N N M M W N N M M

TRUCIZNA
SZCZURY I MYSZY

4 a  M zi I zwierząt * » » wyO

Wpwk w jM km fc po 8 0 > M « k t l * .

J A N  M I C H N I K
W  B O C H N I.

S k ła d y  w  ap tek ach  I dro guo ry a eh .

Wyrób płócien krajowych
Jana Długosza w Korczynie 1,299

poleca Szanownej Publiczności 
■własny w yrób p ł ó c i e n ,  s t o ł o w i z n y  i t .  p.
z czysto ln ian e j p rię d z y , po n a jtań szy ch  c e n a c h .—

Próbki franco. 2768 3 6

Lepszy i tańszy niż Cagnac jest

D riole’gc „Brandy
z najstarszej c. k. uprz. Dy stylami

Franciszka Drftole’go w  Z a ra
założonej w roku 1768,

Dcstawoa 0. k. austriackiego, włoskiego I angielskiego dwora.

Zastępca Alojzy Grobler w Krakowie.
ulica Starowiślna Nr. 6.

Driole’go Brandy jest w Anglji więcej łubiany 
niż najlepszy Cognac i Jam ajka — i został zamiast 
Cognacu w ces. i król. wojskowych szpitalach obe­

cnie zaprowadzony. 2797 8 o

l i t

Nawozy sztuczne
jako t o :  Mąkę żużlowa Thomasa, superfosfaty
z czystych kości, Itakę kostna n iew yk le janą , p re- 
p erow aną, p a rzo n ą  i t . p ., oraz węgle pruskie na 
w agony i drobiazgow o, po leca  po cenach  ja k n a jta ń sz y c h  

H andel chrześcijański
Stowarzyszenia „Praca" w Tarnowie

ulica Krakowska, obok c. k. Starostwa. 2589

^Odróżniajcie prawdę od blagi!
Dwa medale zasługi otrzymał S .  W .  H i e n i o j  O w s k i  za 
wyTÓb znakomitych t u t e k  n i e k l e j o n y c h ! Takiem odzna­

czeniem żadna fabryka tutek poszczycić aię nie może.
Do nabycia u p. S t .  K a r  l i ń s k i e g o  w Krakcwle, Suklss-
■loe Nr. 26. oraz we wszystkich handlach i trafikach. 2162

P o kó j
z osolmem wejściem

przy ul. Tloryańskiej L. 7, II p. 
ofbyny, je s t każdego czasu do wy 
najęcia, z wiktem lub bez. Wia­
domość tam ie. 2913 1 3

U c z ę  grać na forte­
pianie tanio. Plac Marja- 
cki L. 2, II  ptr._________2835

B e a ciu
masz list. 2916
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MASŁO DESEROWE
przedde, świeże, naturalnej do­
skonałości, wysyła w paczkach 5 
kilogr, 9 funtów netto uocztą po 
3 złr. 80 ct. franco, zaś w posył­
kach pospiesznych koleją począ­
wszy od 10 klgr. po 80 ct. 1 klgr. 
netto franco za zaliczką firma: 

Antonina Najsarek w Brzesku.

ZNakomlta „KAWA

Cd Sawie* U w u  zs swe] ^skrstl I zapteks zaa if  prawdziwą

H E R B A T Ę  I 0 8 Y J S T Ą
zbioru majowego poleca H A N D E L

W .  A D A M O W I C Z A
W  B B O D A C 3 H  aa pesraniezu roeyjikiem, 2161

1 fuat „F»*lll|ae|“ bardze dobrej  ..........................140
1 funt „Melaage de MsSkaa* w eryg. opakow. najlepiz. 2.5U 
1 funt „Imperial11 cesarskiej w orygiaalaem opakowaniu 3.50
1 funt Wyslowkiw z najUpczycb herbat kwiatowych .  1.20

CEYLON" 5 kilo frasco do kaidej stacji poeztawej 9'50

ZMIANA LOKALU.
Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy Plorjańskiej N r. 34 do 

domu na rogu nlicy Szpitalnej Nr. 40 (naprzeeir/ teatru).
}gĘT U  W  A  G f A .. Celem unlknlenla omyłek zwracamy u- 

wagę P. T. Publiczności, li skład nasz znajduje się w  K r a k o w i e  
t y i l t o  p r a c y  u l i c y  S z p i t a l n e j  p o d  I V r .  4 0 .

Nauka haftu maszynowego bezpłatnie.

S ln g e ra  U a s z y ry  do szy c ia
Wystawa Stuttgart 1896 r. złoty 

modal.
zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do 
szycia pierwsze miejsce między temiż. — Odznaczają się one 
wzorową konstrukcją, trwałością i znakomitem wykończe­
niem, oraz niezrównaną szybkością w szyciu, jakoteź nader 
pięknym ściegiem.

Singera maszyny są nieocenione dla gospodarswa do­
mowego, oraz niezbędne dla przemysłu.

N a maszynach tych można wykonywać aajazdcbnlejsze 
hafty.

Coraz bardziej wzmagający się pokup S i n g e r a  m | -  
S z y n ,  oraz najwyższe nagrody, jakiemi te maszyny zostały 
odznaczone na wszystkich wystawach, świadczą najlepiej 
o niezrównanej dobroci tychże.

Przeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe urzą. 
dzenie naszych we wszystkich większych miastach istnieją­
cych fiiij, dają najlepszą oraz najpewniejszą gwarancję co
do dobroci tychże maszyn, 2800 8 0

SINGERA Co. Tow. Ake.
(dawniej G. Neidllnger),

K ra k ó w , ni. Szpitalna 40 (naprzeciw  teatru).
F i l i ©  : Tarnów, ul. Krakowska 4/5. — Nowy Sącz, ul. Jagiellońska.

• • • • • • • • • • • • • •

Wystsw* firudzlądz 1896 r. złaty 
■edal.

Młody Lis
oswojony

i pies lega w y
jest do sprzedania.

Wiadomośó w Dziale inserat. 
„Głosu Narodu" ul. Jagie- 
louska L. 7 . 2925 1 2

Ostrzeżenie.
Za nikogo d ł u g ó w  nie 

płacimy. Tylko osobiście i 
ustnie zrobione zamówienia 
uznajemy. 2923 1 2

Karwodrza 10/9* 1898.
Maryla i Karol Berke.

Zakład gimnastyki
w Krakowie ulica Stolarska Nr. 
15, I sze piętro, istniejący od lat 
20 kilku, otwieram z dniem 15-go 

września b. r.
W zakładiie tym udzielam lekcyj 
gimnastyki zbiorowej i osobno lek­
cyj gimnastyki salonowej, hygie- 
nicznej i ortcpedji, jakoteź szer­
mierki. — Na żądanie udzielsm 
lekcyj gimnastyki po pensjonatach 

i domach prywatnych. 
Aleksander W eiss  

2914 kierownik zakładu.

O s o b a
lat 30. inteligentna z za­
cnej famiJji, miłej i sympatycznej 
powierzchowności, z wszechstron­
ną z n a j o m o ś c i ą  gospodarstwa 
wiejskiego i miejskiego oraz i ku­
chni, poszukuje umieszczenia do 
zarządu domu u wdowca, w 
danjm  Tazie ząjmie się wychowa­
niem małych drieei, także u s ta r­
szego k a w a l e r a ,  lub też na 
plebanji. Wymagane jes t wzglę­
dne l łagodne i dobre obejście. 
Zgłoszenia pod adresem: O. P. B. 
4. 40, poste restante Kraków, za 

okazaniem kwitu insentowego.
2915 1 2

Ś w i e ż y

miód pszczelny
przesyła w 5 ki. puszkach po2-50 
złr. bez porta zaliczką J. Meuczer 
Mikuiińce. 2729 8 O

IST i e m k a
z dobrym akcentem poszuku­
je lekcyj. Adres: ul. W iślna 
Nr. 3 1 piętro. 2893

Dnia I-go Stycznia 1899 r. ukaże się p ierw szy num er pisma
ilustrowanego dla w szystkich

a

wydawanego pod kierownictwem Kazimierza Ehrenberga.
W awel wychodzić będzie od tego dnia w każdą niedzielę i będzie w rękach czytelników z n a j -1 

odleglejszych nawet stron kraju już w niedzielę zrana. — Numer obficie ilustrowany będzie obejmował | 
trzydzieści sześć szpalt nader obfitego, ogromnie zajmującego, niezwykle urozmaiconego tekstu, zaopa- i 
trzonego nader hojnie w wyborne aktualne ilustracje.

Głównem zadaniem redakcji będzie i l u s t r o w a n i e  b ie ż ą c e j  c h w i l i  piórem literata I ołówkiem | 
artysty i dostarczanie zdrowego, ożywionego narodowym i chrześcijańskim duchem pokarmu czytelniczego dla 
JaksaJszerszych w arstw  społecznych. — To też w celu jaknajwiększego spopularyzowania pisma, w ydaw ni-1 
ctwo oznacza prenum eratę prawie poniżej Ceny kosztów. — Prenum erata w mieście wynosi:

 ■mani rocznie 4 złr. | m   1662
Inne warunki prenum eraty przedstawiają się jak następuje:

W  m i e ś c i e :  I Na prowi ncj i :  1 Z a  g r a n i c ą :
P ó łro czn ie ........................ Tb złr. JS5 ct. I B oczn ie .............................. 4  złr. 5 0  ct. I B o czn ie .............................. 5  złr. 5 0  c t . ,
K w artaln ie......................... 1 „ * 5  „ I P ó łro czn ie ......................... % „ 5 0  „ I P ó łro czn ie ..........................3  „ —

I K w artaln ie ........................... 1  „ 4 0  „ I Kwartalnie . . . . 1 „ TO ,
Dla uregulowania nakładu prosimy najusilniej o wczesne nadsyłanie prenum eraty o ile możności naj- 1  

później do połowy grudnia do Administracji W a w e lu  i G ło s u  A a r o d u  Kraków, Garbarska 7.

Wlascicibika i w jdawczyni: .Józeta Kogoszowa. BeaaKtor odpowiedzialny: Ludwik Giatman. W drukarni W . Korneckiego w Krakowie.


